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(Postępowknie izby niższej przy uchwałanin pod- 
wyższenia podatków. Mowcy za i przeciw. — Sprawa 
kredytowania przy wyrobie wódki wobec Izby niższej. 
— Zamknięcie Rady państwa. — Nowe kłopoty wewnę- 
tree dla rządu. — Wyjazd cesarza i dr. Giskry do 
Czech. Ustepstwa dla Czechów. — Podziemna walka 
duchowieństwa przeciw ustawom zasadniczym i jej na 
stępstwa.) 


Dzisiaj nadeszły już szczegółowe sprawozda- 
nia z pozawczorajszego posiedzenia Izby niższej 
Rady państwa, na którem uchwalono wnioski 
rządowe o podwyższeniu podatków stałych. Nad 
temi wnioskami, tak ważnemi dla całego państwa, 
tak ebarczającemi już i tak przyciśnioną podatka- 
mi ludność, trwały rozprawy ogólne i Szczegóło- 
we, razem, dłużej niż.... półgodziny, i większością 
głosów Izba uchwaliła wszystko co rząd wniósł! 
W rozprawach ogólnych zabierało głos trzech 
mowców : dwóch przeciw podwyższaniu poda- 
tków,Krzeczunowiez i Mende, jeden za, 
Haniscb. Krzeczunowiez przedstawiał mianowi- 
cie, iż pi tek zarobkowy i dochodowy, osobliwie dla 
kategoryj niższych, jest już i teraz bardzo uciążli- 
wy, a cóż dopiero się stanie, fly ten podatek bę- 
dzie podwyższony! 

W specjalnej debacie zabierał głos tylko je- 
den poseł Hanisch, który: stawiał poprawkę, 
aby podatku zatobkowego dwóch najniższych ka- 
tegoryj nie podwyższane. Ałe większość ministe- 
rjalna przegłogowała 1 tę poprawkę. Resztę ar- 
tykułów uchwalono bez rozpraw, Alę mniej apa- 
tji objawiła Izba przy, ustawie o zmianie w da- 
waniu kredytu przy opodatkowaniu wyrobu wód- 
ki, piwa i cukru, Izba, widocznie zaumiera, zhu 
żona długiem trwaniem. 

Tymoczasęm poza kulisami przygotowuje się 
nowy zwrot w. polityce pap irznój, który wy- 
stąpić ma, na jaw, skoro Radh państwa będzie 
zamkniętą. A nastąpi to zamknięcje najdalej dnia 
27, czerwca. 

Zwrot nowy, o którym wspominamy, doty- 
czy się Sprawy czeskiej. Cesarz postanowił udać 
się do Pragi na uroczystość poświęcenia nowego 
mostu na Wełtawie. Jutro wyjeżdża, a towarzy- 
szyć, mu będzie minister spraw wewaętrznych, 
dr. Giskra. Liczne deputacje z calych Czech mają 
powitać króla czeskiego w stolicy czeskiej. Mini 
sterstwo przedlitawskie, za wpływem br. Beusta, 
ma zmierzać do pojednania się z Czechami. Już 
zdecy dować się miano na nstępstwo dla Czechów. 
Oto. sejm czeski, wybrany pod presją rządów 
centralistycznych, ma być rozwiązany a rozpisa- 
ne nowe wybory, w który ch rząd ma się usunąć 
od wszelkiego Coda Ministerstwo jest prze- 
konane, że i po nowych wyborach w sejmie bę- 
dzie miało większość. Na żądanie Czechów przy- 


Czesko-polska uroczystość w Paryżu. 
(Dokończenie.) 

Polski mowca mówił dalej (po czesku): 

„Panowie! Przyszłość narodów w młodzieży 
zawsze spoczywa. Ona to jedynie, mając przed 
sobą wzniosle ideały, umie się zawsze wyłamać 
z objęć tych ubocznych względów , któremi inni 
krępować się dają. Przy zakładaniu węgielnego 
kamienia, imieniem wiedzy a zarazem imieniem 
czeskiej młodzieży, występuje szanowny starzec, 
slądny Wasz Purkinye. Nie jest to prosty wypa- 
dek, i dlatego ośmieliłem go się podnieść w tem 
przekonaniu , iż w sprawie wzajemności naro- 
dów naszych, obudzić on potrafi niejedną lepszą 
nadzieję. 

„Kiedym był w złotej Pradze waszej, mia- 
lem Szczęście poznać, tego szanownego starca. 
Przez cześć dla jego osoby i miłość narodu, któ- 
eg0 był synem, skorom został zapytany po cze- 
sku, starałem się odpowiadać również w tym ję; 

zyku. On mi na to: „Nie mów po czesku, mów 
m polsku. Ja takiej wzajemności wcale nie pra 
nę. Gdyby wzajemność słowiańska wymagała, 
byśmy Się uczyli mówić innemi słowiańskiemi ję- 
zykami, to byłaby ona możebną tylko w bardzo 
określonem kole. Łatwiej się nauczyć rozumieć 
wszystkie słowiańskie języki, jak dokładnej na: 
być wprawy w jednym, choćby nam najbliższym. 
Nie oto też nam. iść powinno, by Polak mówił 
o serbsku i czesku, Czech po polsku i serbsku, 
ale pęt by Polak rozumiał Czecha, Czech Pola- 
ka i t. p Taka wzajemność przyjdzie bez tru- 
dności | poc” poniesie * p zajomnością , gdyż 
r em ofiary ; 
ozostauie.** M każdy przy 

a anowie > ! a Je ge Kij ostatnich czasach 
mówiono, 1ż J chsłowiański język jest 
niezbędnym warunkiem słowiańskiej eT 
Dziś nawet, gdziety!ko święto wasze obchodzo- 
ne będzie, można być niemal pewnym, że rzecz 
ta pominiętą nie zostanie. Farfa niesłusznem 
jest, podnieść piękną i sprawiedli beż myśl Purki- 
niego przy uroczystym kę. obehodzie ? 

„Tak panowie, W3 Ji zajemność, to niech 
będzie wzajemność pr3w A ie zaś nie 
wszyscy dla wszystkie Zk wszyscy na 
korzyść jednego nieść muszą ofiarę, tam o 

być nie może. Niemoże 
wzajemności mowy y d ch. 
saż. i niepowinno być mowy 0 je TRA Har ze 
slowiańskim języku. Byłby 0n AUY dh szat 4 
ojczystych naszych języ yków, ale nadto Hir 
by musiaż blizkiej ich pokrewności. (o zań jes 
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wrócenia im historycznych praw, A właściwie na 
dania im takiej samej autonomii, co Węgrom, 
rząd odwołuje się do sejmu czeskiego, przyznając 
tylko se mowi prawo przemawiania w imię kró- 
lestwa Czeskiego. Podczas bytności cesarzą w 
Pradze ten sposób zapatrywania się ma być Cze- 
chom przedstawiony, a na zarzuty, iż obecny 
sejm nie jest prawdziwym wyrazem kraju, bó 
pod niezwykłą presją rządową odbywały się wy- 
bory, ma być przyznane ustępstwo rozwiązania 
sejmu teraźniejszego i rozpisania nowych wy- 
borów ! 

Lecz nietylko czeska sprawa jest przyczyną 
wielkich kłopotów dla ministerstwa przedlitaw- 
skiego. Równie znaczne trudności sprawia mini- 
sterstwu przeprowadzenie ustaw zasadniczych. Na 
wszystkich punktach hierarchia kościelna gotuje 
się do biernego oporu. Biskupi wydają listy pa- 
sterskie, okólniki i instrukcje dla duchowieństwa, 
jak się wobec nowych ustaw 0 małżeństwie, o 
szkołach itd. zachowywać ma. Nie wątpić, iż dn- 
chowieństwo pójdzie za temi instrukcjami, a wte- 
dy rozpocznie się podziemna walka z rządowemi 
władzami i sądami. Najdotkliwszy spór będzie w 
sprawie ślubów cywilnych z konieczności, gdyż 
duchowieństwo nie zechce ślubu kościelnego dać 
takiemu małżeństwu, odmówi mu może i innych 
sakramentów, a dzieci” z takiegn małżeństwa nie 
wpisze jako Ślubne do metryk. A takiego sporu 
skutek już dzisiaj przewidzieć można. Rozpocznie 
się nowa agitacja antiklerykalna, powstaną nowe 
skargi, rozbudzą się namiętności, a na następnej 
sesji Rady państwa wniesioną będzie... ustawa 0 
obowiązkowych ślubach małżeńskich , i ustawa © 
prowadzeniu metryk przez urzęda gminne. 


Towarzystwo pomocy naukowej. 


Dzisiaj podajemy dokończenie statutu Towa- 
rzystwa pomocy naukowej. Statut ten, w połą- 
czeniu z odezwą Towarzystwa’, którąśmy dnia 
11. b. m. (nr. 134 Gazety Narodowej) podali, wy- 
święca dokładnie L= i cel tego Towarzy- 
stwa, tudzież Środki, któremi tego celu dopiąć 
zamierza. 

Zgromadzeni w lutym b. r. nauezyciele, 
tworząc dla' siebie Towarzystwo pedagogiczne ; 
zrozumieli, że trzeba jeszęze innego Towarzy- 
stwa, jeśli cel tamtego ma być świetnym, dla 
kraju rzeczywiście zbawiennym skntkiem uwień- 
czony, Nauczyciel i uczeń dopełniają się: wzaje- 
mnie. Gdzie uczniowie nie mają tej pomocy 
umysłowej i materjalnej, której w naszym mia- 
nowicie kraju potrzebują, tam najgorłiwsza praca 
najzdolniejszych i hajzaeniejszych nanezycieli bę- 
dzie zawsze w znacznej części skrzywioną. Ta- 


powiedziane o języku, to się "| powiedziane o języku, to się odnosi i do iunych | dzała huczne dla Słowian biesiady Zaene serca | skwę ze zbrodni rozbioru naszej ojczyzny zle i AGGA | daja ciaza yoga nangenan | Ba Rd ZST 3 R iunych 
warunków naszej wzajemności. 

„Nie zapomnijmy też nauki czeskiego patrjar 
chy. Starzec ten w imieniu wiedzy i młodzieży 
czeskiej i narodu, i zakłada węgielny kamień pod 
czeski teatr narodowy. Starzec ten znowu zasadą 
swą kładzie podwaliny jedynie możebnej słowiań- 
skiej wzajemności, t- j: wzajemności, która żadne- 
mu z narodów nie uwłacza ani żadnego po nad 
inne nie wywyższa. 

„I pod wpływem tej myśli a wiary w mło- 
dzież "czeską, i dla-was dzieło narodowego wa- 
szego teatru podwójnie jest drogiem. Waszemu 
więc uczuciu zwracam się raz jeszeze do wzno- 
szonego dzisiaj węgielnego kamienia i powtarzam 
słowa, które dzielny wasz Sabina wypowiedział 
doń u stóp Świętego Rzypa, tej drogiej Łecha i 
Czecha pamiątki: 

„„Ułóż się tam na wieki, nie daj upadać 
świętej narodowej budowie. Strzeż jej podwalin, 
i przypominaj pokoleniom , że tylko siła oprze 
się przeciwnościom. 

patak, stańcie się silni duchem, niezłymni 
wolą, i wytrwali, wzmóżcie się granitową my- 
ślą, a przetrwacie swych nieprzyjacioł i oprzecie 
się WANE RAA nadchodzącym burzom.“ 

Dla uzupełnienia opisu YGGZ SOGI dodać 
należy, iż gdy zbierano składkę na teatr czeski, 
Polecy, wierni zawsze i przedewszystkiem swej 
narodowej myśli, złożyli ofiarę swą z hasłem. 

„Bez wzajemnosii Ani samostatnost narodni , neni 
slovanske wzajemnosti, * 

Co do ogólnego charakteru uroczystości pa- 
ryzkiej, oświadczyć jesteśmy obowiązani, iż Czesi 
wszystkich dokładali starań, by wynagrodzić przy- 
krość, jaką bracia ich w Pradze wyrządzili Po- 
lakom. Usiłowania te tem bardziej zasługują na 

iż całe grono tutejszych Czechó 
podniesienie, Młodej Czechii, d 
należy do takzwanej Mlodej z o której 
wystosowaną została odezwa, opominająca si 
rotestu przeciw moskiewsko-słowiańskim usiło. 
Piia. Jak donosiłem, odezwę tę doręczono 
besedzie czesko- „morawskiej. 
17. maja, przez tę pesed 


mownym dowodem, Że 
nie okł zapoznany. Objawy podobne Polska 


zl i im to gładyń zawdzięczyć przyj. 
ie) od ERER wrogów poróżnienia dwóch 
najbliższych sobie narodów, uj taj w niwee. 
Nieobojętnem też pewno Vęczie dosłowne 
przytoczenie wspomnianej odezwy: 
„Do Młodej Czechii. Bracia! Rok właśnie 
temu, kiedy Moskwa na grobowu Polski urzą- 


urządzona, byłą wy- 


Uroczystość dnia ; 
Polski choć tutaj : 


EPS 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


lentu naszej młodzieży nie brak, — posłuchajmy 
obeych profesorów, którzy czy to w naszym kraju, 
czy za granicą mieli sposobność bliżej zetknąć 
się z nąszą młodzieżą; zdumiewają się nad 
jej siłami umysłowemi: "W Paryżu uczniowie pol- 
scy arcyświetne zajmują stanowisko. Polak na 
obcej ziemi, dobywa z siebie zdolności, «o których 
w domu nawet ciotkom się nie śniło. Możnaby 
nawet powiedzieć, że młodzież nasza cierpi na 
zbytek talentu, że zbyt ufając w talent, zaniedbu- 
je się w pracy, i niestety często się trafia, że 
młodzieniec, który zrazu niepospolite rokował na- 
dzieje, zawiódł je ostatecznie, nie przeto, żeby je 
zrazu przeceniano, ale że nie byty poparte pra: 
cą, więc zdziczały, stępiały i w dalszem >na- 
| > najfatalniejsze wydały owoce. 

Als daleko częściej się wydarzało i wągle 
wydarza, że nawet poparty gorącą chęcią pracy 
talent upadł zupełnie, dla braku pomocy zd 
terjalnej. 

Jeżeli lekkomyślne zaniedbanie talentu fatal- 
ne za sobą pociąga skutki, to o wiele jeszcze fa- 
talniejsze pociąga brak pomocy materjalnej. Wy: 
twarza się ztąd u młodzieńca gorycz, zwątpienie, 
które w Życiu towarzyskiem, rodzinnem i krajo: 
went wręcz szkodliwie się odbija, Wyświecimy to 
przykładem, tem amutniejszym, że jost aż. nadto 
prawdziwym i jednym z pomiędzy wielu tysięcy 
nłemniej prawdziwych. Było to przed laty niemal 
dwudziestu. + Młodzieniec niepospolitych żdolności 
rozpił: się, wpadł: apatję, w okropne. otrętwie- 
nie. Spytany o przyczynę, odpowiedział staremu 
znajomemu: „Cożem ja winien? „Alboż miałem 
choć raz porzadny ubiór, aby wejść w towarzy- 
stwo porządue, gdzie są  światlejsi mężczyźni, 
gdzie kobiety zacna ? "Jesli surdut był cały, sto z 
butów palce wyłaziły — a były buty całe, soslo- 
kieć z dziury wyglądał, Pragnąlem książek, ale 
zkąd ich było dostać ? Co miałem robić z: moim 
czasem, co z moją osobą?" 

Rzeczywiście, ten był głębokim filozpfem, 
który wypowiedział, że talent byw.a blogosławień- 


bowiem jest przewagą sił umysłowych w pewnym 
kierunku. Para, w kotle mąszyny zamknięta, albo 
dokazuje cudów, przesądza „góry i morza, kruszy 
pęta czasu i przestrzeni, albo źle skierowana, aż | 
los: pn;ZCZORA, 
sadza kocioł, 
tak i talent. 
Obliczeno nieraz, ila to sił materjalnych. na- 
szego kraju idzie w poniewierkę, jak samo bo- 
gactwa ziemi naszego kraju obraca się „jego oby- 
watelom na szkodę, przez złe, niedbałe, niena- 
turalne użycie. Ale dotycbczas jeszęze nikt nie 
podniósł pablicznie z całą dobitnością, ile tracimy 
na złem użyciu naszych sił umysłowych. « Co jest 
źródłem bogactwa kraju? Jeżeli spojrzymy z je- 


w nienaturalne wpędzana tory, rz 
zabija i niszczy całe Otoczenie mr: 


dzała huczne dla Słowian biesiady: Zacne serca 
Młodej Gzecbii czuły EL grozę podobnych uczt 
i usunęły się od współudziału. Tam bowiem 
krew męczeńska, spijana przeż biesiadników, stać 
się miała zadatkiem moskiewsko-słowiańskiego 
przymierza, którego podstawą śmierć każdej 
narodowej indywidualności. cl groźne 
przeczucia tie zawiodły. | 

„Qdurzeni moskiewskim duchem biesiadniey, 
ledwo wstąpili na ziemię polską, a już witają 
„grauicę moskiewskiego . państwa." ') Mowa i 
rządy moskiewskie w Częstochowie, a w stolicy 
polskiej „histor R przypomnienie. ofiar 
warszawskiego ludu, zapala ich. uczucia do 
moskłewskiej TAKO 6 W Wilnie, w 
grodzie Jagiellonów, syremia pieśń Puszkina u 
nosi ich urokiem „słowiańskich rzeczek, spły- 

wających do morza moskiewskiego,“ *) "W Pe- 
tersburgi łaskawe słowo carskie maże szereg 
p ga” carału zbrodni, sam też odgłos 

narodowej polskiej nuty drażni już ucho 
słowiańskich patrjotów. 1) AŻ wreszcie w 
Mosgwie wszyscy już piją na, cześć „jednego 
narodu słowiańskiego" i na cześć jezyka mo 
skięwskiego, jako ESA wszech Słowian. *) 

„Gdzie jeden ma być naród a jeden język 
moskiewski ma być słowiańskim językiem, 
tam już nie może być mowy o narodach: słowiań- 
skich, tam jaż idzie o jedno moskjewskię pań- 
stwo. 

„Stało się też, jak Moskwa sobie ułożyła. 
Głos tylko męczonej Polski boleśnie wzleciał ` 
ku niebp, 4 wzłeciał tym straszniejszym prote- 
stem, iż. Ci sami słowiańscy bracia, którzy się 
nam "najwięcej Z przyjaźnią oświadezali, ci Bami, 
co gwoli moskiewsko- -słowiańskiej jedności chcieli 
nas skuć Z ciemięzcami, ci sami wołali na nich, 
by rozdarli nasz odwieczny bratni związek z 
GTA i Rusią. I tęm nietylko rozgrzeszyli Mo- 


Dj) Autentyczne. 


stwem, ale jeszcze częściej przekleństwem, Talent | szych moralnych i materjałnych, 
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nieopiaczęto: 


dnej, Strony na Holandję, a z drugiej na Hiszpa. 
nię , to a Przyznam, ŻE pie same dary przy- 
rady: 
hofi Kea. 


Służba publiczna nie mi a W 
czciwego po a praey w = ih akresie. | Man- 
datarja i plebania — oto przybytki, które studen- 
tom naszym stały atworem. Nawei aby w mie- 
śeie większem otworzyć warstat , trzeba było 
przywileju! Ztąd, przy innych jeszcze przyczy* 
nach, nędza we wszystkich sferach, a bezpośre 
dniem tego następstwem =- co mocno pod- 
nosimy — i”nędza rzeczywista, lub, co prawie 
na; jedno wychodzi, hogactwo pozorne, między 
posiadającymi majątek w mieście lub na wsi — 
mimo wielu ogromnych przywilejów. Interesa bo- 
wiem materjalne bezpośreduio są oparte na mo- 
ralnych. 

Dzisiaj ogromna nastąpiła zmiana pod temi 
względami. Alez tą ogromną zmianą nastąpiła 
jeszcze większa” może pod innemi, które nie od 
nas są zawisłe, a przecież nasz byt osobisty i na- 
rodowy mogą'z griintu narazić. Niebywały w 
dziejach rozwój przemysłowy, władający ko- 
lejami -i telegrafami, prze nas  przemożnie. 
Ten” prąd nia «zna żadnych pęt, żadnych za- 
pór sztucznych. Granice ełowe opodają, warownie 
cechowe* aame* się walą, przywileje otrzymuje 
tylko ten prąd. ' Jeżli my tego prądu w nasze 
nie ujmiemy ręce, jeźli ga na naszą korzyść nie 
obrócimy, to nas zaleje, powali i po ruinach na- 
szego mienia i mogile naszego nazwiska przej- 
dzie do: dalszych kolei. Jeżeli wszystkich sił na- 
partych nie- 
znanym wielu innym narodom bodzeem, miłością 
ojczyzny, nie natężymy, to nasze realności zlicy- 
tuje obcy kapitał, nasze warstaty oboy zdmuchnie 
ej kank „jak tego widzimy już okropne przy- 

y w Poznańskiem, Prusach Zachodnich i na 
Pomorzu, jak jaż i w Galicji okazują się ślady 
niemylne. 4 

Weźmy to sobie mocno do serca, a dodajmy 
jeszcze, że my tu w Galicji na wszystkich po- 
lach . musimy” odwetowywać to, Go nam surowa 
ręka gwałtu fizycznego zabiera na Litwie, na Ru- 
si i z Królestwie ! 

apoznawalibyśmy s 
„wbrew słaszności CY Bić zacz SbSkny 


że nie zaczynamy si 
ruszać na polu materjalnem, a kot 
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skwę ze zbrodni rozbioru naszej ojczyzny, ale 
nadto, najrzeczywistniejszą zdobycz słowiańskich 
dziejów. blużnierczo zbryzgać się ośmielili. Tak 
jest. Unia Polski, Litwy i Rusi, to dobrowol- 
ny związek „wolnych z wolnymi i równych z 
równymi.“ i Burzyć go, jest to burzyć najszczy- 
tuiejsze ideały mie już słowiańskiej wzajemno- 
ści, ale powszechnego ludów braterstwa. A tego 
jednak dokonali bracia wasi, ujęci w zdradne 
uściski moskiewskich przywódzeów! Nikt z was 
nie protestował, bo zacne serea Młodej Czechii 
nie były tam obecne. 

„Dziś ciż sami przywódzcy moskiewsey zje- 
chać mają do złotej Pragi waszej,  Zmuszeni 
spojrzeć, w oczy, spodziewamy sie, że spojrzecie 
śmiało, jak to przystało na patriotów, co się 
przeszłości awej, nie wyparli. Spodziewamy się, 
że zaprotestujecie przeciw wszystkiemu, co prze- 
ciwko prawdzie i sprawiedliwości w Moskwie wy- 
powiedzianem było. 

„Wiecie 6 tem, że nię ma może drugiego 
narodu, któryby miał tak gorącą wiarę w zwy- 
cięztwo swych praw, jak Polacy. Nie zwątpią 
dni w to zwycięztwo, choćby wszyscy Się prze- 
ciw nim oświadczyli. Podnosząc też głos obe- 
onie, nie mieliśmy na myśli wypraszać czego dla 
Polski, uczyniliśmy, to jedynie dlatego, „żeśmy 
chcieli z braterską otwartością wypowiedzieć 
wam, iż Polska czczemi oświadczeniami sympatji 
nikomu uwieść się nie da, i dla żadnych marzeń 
nie odytąpi 98. swojej dziejowej myśli. Zostanie 
się ona raczej samą, a nie połączy sie z 
coby żądali od niej wyparcia się MA Kd 
A a prawa 1 chlubę dziejów naszych 

|| 
ów” jorin jk była hasłem waszem. 4 
sprzeniawierz y, 12 za żadną cenę jej się nie 
> yCle, milczeniem również nie zechce- 
iai, sig z fałszem solidaryzować, W tej SE 
i, Belskamy serdecznie braterską waszą 

„Duch Żyszki i Podiebradów niechaj ke 
AE) TE Oto lechickie dla was ży- 

Paryż d. 10. maja 1868. 
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t) Odezwa powyżsta przesłaną była p.żez rodskcję 
Polskt na ręce dawnej redakcji Prawdy, pisma, wychodzą- 
dego w Pradze w czanię powstania naszego, i reprezen- 
tującego wówczas Młodą Czeobig, s duszy całej oddaną 
polskiej sprawie. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 19. Czerwca 1868: 


ku postępowi i na polu moralnem. Ale za mało 
chęci. Stalibyśmy tam, gdzie stoi takzwane lwo- 
wskie Tow. narodowo-demokratyczne, tak trafnie 
az miłością braterską osądzone przez Dziennik 
Poznański, organ ziemi, która niestety zbyt dotkli- 
wie zbierała doświadczenia na polu pracy pol- 
skiej, w walce z obcym wrogiem politycznym i 
z naporem postępu materjalnego. 

Tam, w Poznańskiem, dawno już poznano, 
że pierwszą podstawą narodu jest talent młodzie- 
ży, bo bez talentu w ogóle nie masz nic, a bez 
podniesienia młodzieży przyszłość upaść musi. 
Już lat 26 istnieje w Poznaniu Towarzystwo po- 
mocy naukowej, dla wykształcenia mniej dosta- 
tnich klas społeczeństwa, dla ogólnej oświaty, i 
co zapomniano dodać w odezwie naszego Towa- 
rzystwa pomocy naukowej, dla ogólnego bytu 
materjalnego. ; 

W 26 lat idziemy i my za naszymi braćmi 
z Poznania, a statut, *jaki komitet Towarzystwa 
pedagogicznego wypracował dla naszego Towa- 
rzystwa pomocy naukowej, obiecuje większe je- 
szcze, donioślejsze wydać owoce jak w Poznań- 
skiem. Tam oddawna szkoły są lepsze, tam i byt 
karany lepszy, więc i kształcenie młodzieży 
było łatwiejsze; tam wróg sam poddawał naszym 
braciom broń do odporu, z której też coraz lepszy 
i skuteczniejszy robią użytek. Jeźli więc z tego 
powodu u nas Towarzystwo pomocy naukowej je- 
szcze jest potrzebniejsze i jeszcze donioślejsze wy- 
dać może owoce: to nie koniec na tem. Jest ono 
bowiem na daleko szerszych  osnute podstawach. 

W Poznańskiem trzeba składać 15 lub 25 
talarów, aby mieć prawo wyboru władz Towa- 
rzystwa lub być do nich wybranym. Koło zatem 
jest dość ciasne, a że nie zamieniło się ztąd w 
kastowość, z wszelkiemi jej przywarami, to tylko 
zawdzięczyć należy patrjotyzmowi i światłu człon- 
ków. U nas ta podstawa jest nierównie szersza, 
prawie nieograniczona. Każdy datek, do którego 
Się zobowiązuje na lat pięć i 24 lat wieku — daje 
prawo wyboru czynuego 1 biernego! U nas praca 
jest podzielona, aby była skuteczniejszą: eo się 
da w szkołach i środkami powiatu dopiąć, to 
spełniają filie Towarzystwa; gdzie idzie o pokie- 
rowanie ucznia wyżej, gdzie znaczniejszych trze- 
ba środków, tam opiekuje Się nezniem dyrekcja 
centralna. Jest to naturalny podział pracy, który 
przy gorliwości musi najzbawienniejsze wydać 
owoce. 

Nasze Towarzystwo opiekuje się zarówno 
młodzieżą płci obojej, zarówno przyszłym prawni- 
kiem, profesorem, pisarzem, technikiem, jak i ar- 
tysta, i przemysłowcem, rzemieślnikiem, go- 
spodarzem. Ale nietylko pieniądzem, lecz i to- 
warzyskością i — co główne — sercem, daje po- 
moc młodzieży, tej przyszłości narodu nasze To- 
warzystwo. 

Cały obszar talentu obejmuje, podaje go w 
ramiona całego narodu — tak jak natężenia wszy- 
stkich sił naszych i wspólnej wszystkich sfer pra- 
cy nam potrzeba. TUNE zie 

Stu członków zapisanych statut wymaga, a- 
by Towarzystwo to rozpoczęło swoje czynności. 
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Korespondencje (Gazety Narodowej. 


t Wiedeń d. 17. czerwca. 

A Dzisiejsze posiedzenie Izby niższej Rady 
państwa można zaliczyć jeśli nia do najważniej- 
szych, to bezwątpienia do najdotkliwszych dla lu- 
dności Przedlitawij, Ministerjam odniosło tryumf pro- 
blematyczny, ale mieszkańce krajów niewęgier- 
skich ponieśli porażkę prawdziwą, bo nie jest to 
małą rzeczą, być zmuszonym do dźwigania no- 
wych ciężarów, kiedy siły wycieńczone dawnemi. 
Z galicyjskich posłów ZIOŁA głos Gross i Krze- 
czunowicz. Jeden z powodn podwyższenią o 14 
centa podatku akcyzowego od wódki przez Izbę 
panów, drugi wyświecając rzecz z ogólnego sta- 
nowiska, i dowodząc, że Galicja upada pod cię- 
żarem ciągle nakładanych i podwyższanych skar- 
bowyeh podatków. 

Nie nie pomogło. Większość wotowała po- 
śpiesznie przy każdym pnnkcie, w myśl przedło- 
żenia rządowego. s 

Sprawozdawca komisji, wieeprezes Hopfen, 
był w pewnym ambarasie, on bowiem należące 
do grupy właścicieli ziemskich, zawsze chciał 
być uważanym za zwolennika zasad anti-fiskal- 
nych, i nieraz się w komisjach przyłączał do gru- 
py właścicieli, którzy przemawiali za poszanowa- 
niem Sił producentów. Dziś kwaśną mina bronił 
projektów czysto fiskalnych. Skończyło się na 
tem, że będą podwyższone podatki: gruntowy, do- 
mowy, zarobkowy i dochodowy w ten sposób, że 
te dzis wotowane dodatki mają być rozłożone i 
wyegzekwowane w ciągu szeńciu miesięcy za 
rok cały. 

Niema się to nad szkodliwością uchwał tych 
nowego, parlamentarnego ministerjum rozpisywać. 
Każdy czuje, że stan materjalny w Przedlitawii z 
każdym dniem się pogorsza, i że mamy jurystów 
i biegłych dyalektyków, ale nie mamy ludzi sta- 
nu u steru władzy. 

Przyjęto parę poprawek , jedną br. Petrina, 
który przy opodatkowaniu wódki postawił wnio- 
sek, aby ministerjnm npowaźżnić do wprowadze- 
nia nowej ustawy podatkowej już od d. 1. sier- 
pnia b. r. Wniosek przyjęty, — lewica, „głosowała 
przeciw niemu, bo zamierzał nie  dozwolić, 
aby ci, którzy mając gorzełnie indnstryjue w kra- 
jach niemieckich, prodnkują spirytus cały rok, nie 
używali niezasłużonego przywileju aż do czasu je- 
siennego, w którym się puszczają gorzelnie w 
krajach wschodnich. 

Skene znowu przesadził wniosek, który po- 
wiada, że ministerjnm dọ przemiany obligów sta- 
rych na nowe, jest upoważnione tylko na ten rok, 
inaczej bowiem możnaby prawo, raz wydane, tak 
tłumaczyć, ż8 przyszła reprezentacja tym przed- 
miotem nie powinna Się zajmować. 

Sesja teraźniejsza przedłuży się do dnia 24. 
»» m., jak powszechnie dziś głoszą. 5 

Na porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia 
postawił prezydent różne drobniejsze przedmioty; 
jednym z większych jest prawo, ustanawiające kom- 
leieneję Rady państwa co do robót wodnych 


( Wasserrechts- Gesetz), i uwiadomił izbę, że na po- 
rządek dzienny piątkowy postawi sprawę wyboru 
zastępców do delegacji państwowej na miejsce 
to ministrów, to zmarłego delegata z Dalmacji, 
Micheli- Vittiori. i 

Posłowie się rozjeżdżają, dziś tak mało ich 
było w Izbie, że zdaje mi się ledwie był komplet, 
prawnie wymagany do stanowienia uchwał. Ga- 
lerje prawie próżne. 

Co w Gar. Nar. nr. 77 było przepowiedzia- 
ne, zaczyna się sprawdzać. Choć majątkowy po- 
datek odrzucono, jednak jego surrogat, nowo na- 
łożony „dochodowy“ (Einkommensteuer) zaczyna wy- 
wierać wpływ analogiczny na kapitalistów pry- 
watnych. ANRA a powoli swe depo- 
zyta z instytutów bankowych Przedlitawii, a zamy- 
ślają je składać w węgierskich. Jakie tam zapro- 
wadzono opodatkowanie od dochodów instytutów, 
niewiem, ale wiem, że tu wraz z nowemi dodat- 
kami, „dochód* opodatkowany będzie 60 procen- 
tami. 


Praga d. 16. czerwca. 
(x) Rok ten ugina się widocznie pod brze- 
mieniem ciągłych uroczystości, obchodów i jubi- 
leuszów. Każdy więc śmiertelnik, którego nieba 
skazały na przebywanie tej wiosny pod niebem 
czeskiem, nakarmi się niemi do przesytn. 

I tak w sobotę, t. j: d. 13. b. m. odbyła się 
z rana 50-łetnia uroczystość założenia muzeum 
czeskiego, a wieczorem ochodzono 70-letnią ro- 
cznicę urodzin p. Palackiego, na którego cześć 
dawano „Trnbadura*, operę Verdego, w której 
występywali jako goście panna Aglaja Orgeni, z 
Berlina , i nadworny śpiewak wiedeński, p. Ca- 
rion. Za wejściem p. Pałackiego do loży, przy” 
witała go publiczność trzykrotnem „slava“, przy 
odejściu powtórzyły się teżsame okrzyki. Po 
przedstawieniu teatralnem zebrało się mnóstwo 
łudu na Końskim targu (Rossmarkt) z pochodnia- 
mi, latarkami, świecami i cechowemi chorągwia- 
mi, zkąd o godzinie '/410 udano się przed resur- 
sę mieszczańską na Graben, gdzie z balkonu przy- 
patrywał się temu pochodowi p. Palacky. Powi- 
tano go hucznem „Slava“, a burmistrz miasta, dr. 
Klaudy, stojący na czele deputacji, miał mowę 
do Palackiego, na którą jubilat mniej więcej w 
tych słowach odpowiedział: „Czuję się zanadto 
wzrnszonym, ażebym mógł moje uczucia słowami 
określić; wierzcie mi jednak panowie, że po tem 
wszystkiem, co widzę i słyszę, nie żalby mi by- 
ło i nmierać. Oby mi tylko Bóg dozwolił, dzie- 
ła, którem rozpoczął, szcześliwie dokonać! Za o- 
kazane mi dzisiaj dowody zaufania i miłości nie 
umiem Wam dostatecznych złożyć dzięków, lecz 
wszelkich sił dołożę, ażeby Wasze nadzieje po- 
myślny skutek odniosły*. 

Z pochodem tym ociągano się o ile możno- 
ści, a to z przyczyny, że ks. Napoleon miał tu- 
taj przybyć tego samego dnia, o godzinie kwa- 
drans na 10. pośpiesznym pociągiem z Wiednia. 
Książę stanąwszy w hotelu pod „Czarnym ko- 
niem* wygłądał z okna, i paląc papieros, przy- 
patrywał się pochodowi, wtem podobało się ko- 
muś z pochodu popisać się francuzczyzną i krzy- 
knąć sobie: „Niech żyje korona czeska“, na co 
mu sąsiedzi i towarzysze odpowiedzieli hucznem 
„Slava“. Ile tu w tem wykrzyknikn było sensu, 
każdy łatwo oceni. 

W niedzielę od godziny 8. runo książę zaję- 
ty był zwidzaniem osobliwości pragskich, w po- 
łudnie zaś ndzielał audjencji. 

W poniedziałek d. 15. b. m. odjechał książe 
Napoleon o godz. 6. rano do Wiednia. 

Na niedziełę zapowiedział afiszami Moskal, 
Własow, koncert, także na cześć jubilata, p. Pala- 
ekiego. Leez o zgrozo! pomimo tego, że pro- 
gram zawierał same prawie utwory moskiewskich 
kompozytorów, koncert dla braku ciekawych mu- 
siał być odłożonym! 


Przegląd polityczny. 


Dziennik Poznański, umieszczając odezwę lwow- 
skiego Towarzystwa demokratycznego, poddał ją 
Ścisłej krytyce i nadmienił z jednej strony o 
bezużyteczności pustych frazesów i powtarzanych 
do przesytu ogólników, podezas gdy z drugiej 
strony wskazał potrzebę rzeczywistej pracy i dro- 
ge, którą w tym ostatnim celu obrać się powin- 
no. My nie umieściliimy nadesłanej nam także, 
pomienionej odezwy, bo uważaliśmy za rzecz nie- 
właściwą, zajmować naszych czytelników oklepa- 
nemi formułkami, niemającemi dziś w praktyce naj- 
mniejszego znaczenia. Podajemy zresztą do wiado- 
mości publicznej czynności tego Towarzystwa, 
ogłaszamy porządek dzienny jego posiedzeń i td., 
nie może nas tedy spotkać zarznt, byśmy z jakiej- 
kolwiek pobudki przemilczeć chcieli o jego pra- 
cach. Mniemamy, że treść odezwy, o której 
mowa, tak małej była wagi, i tak łatwo przytem 
sprawić mogła niekorzystne wrażenie, że w inte- 
resie podpisanych na niej, znanych powszechnie 
i szanowanych imion uczyniliśmy dobrze, pomija- 
jące ją milczeniem. Radzibyśmy, ażeby wszystkie 
Towarzystwa, w kraju naszym zawiązane, przy- 
nosiły rzeczywistszą i namacalniejszą korzyść, 
aniżeli n. p. spór o idey, zdaniem tego lub owe- 
go historyka wypływające z tradycji i historji 
narodowej. Tyle jest poła do pożytecznej, bezpo- 
rednio z życiem stykającej się pracy w na- 
szym kraju, że zaiste nie czas nam zużywać 
siły na szermierce doktrynerskiej. Zamieszcza- 
my tu zdania, wypowiedziane w tej mierze 
przez Dziennik Poznański, któremu nikt nie mo- 
że odmówić w tej sprawie bezstronnego i nieu- 
przedzonego sądu. Oto co czytamy w nrze 137. 
tego pisma: . i 

„Skwapliwość , z jaką przez zamieszczenie 
powyższej odezwy w kolumnach naszego dzienni- 
ka czynimy zadość żądaniu twórców i przewodni- 
ków tegoż Towarzystwa, jest im pono najlepszą 
rękojmią, że Żadnej zasadniczej niechęci, ani ża- 
dnych z góry powziętych uprzedzeń względem te- 
goż Towarzystwa nie mamy i że mu jak najle- 
pszego życzymy powodzenia. Mimo to, a właśnie 
może dlatego, sądzimy mieć tem większe prawo 
wypowiedzenia o celach, charakterze i programie 


tegoż Towarzystwa całej prawdy, tak jak ją czu- 
jemy. Odezwa, zamieszczona powyżej, utwierdza 
nas tylko w przekonaniu, wypowiedzianem już w 
numerze 150. naszego pisma 0 problematycznej 
wartości i użyteczności podobnych Towarzystw i 
podobnych programów w polskim kraju. Po- 
wtarzamy i dzisiaj to, cośmy powiedzieli tamże, 
iż nam nie potrzeba pojęć, lecz pracy. Przy- 
toczona powyżej odezwa lwowskiego Towarzystwa 
tymezasem, ograniczając się wyłącznie na pole 
pojęć, tyka w bardzo dalekiej perspektywie 
zaledwie pola pracy. Że należy „popierać wszeł- 
kie usiłowania, dążące do Urzeczywistnienia rów- 
ności obywatelskiej wszystkich bez różnicy mie- 
szkańców kraju;* że „nałeży współpracować nad 
podniesieniem moralno-intelektualnem i materjal- 
nem warstw ludowych ;* że „się należy dobijać 
o jak najobszerniejsze prawa Samorządu a oraz 
jak najkorzystniejsze warunki rozwoju we wszy- 
stkich kierunkach. na podstawie narodowej,* — 
są to wszystko rzeczy bardzo prawdziwe, ale też 
i bardzo stare a -niepotrzebujące dzisiaj dowo- 
dów swej teoretycznej słuszności i osobnych sto- 
warzyszeń w celu swej propagandy. To, że wszy- 
sey są czy powinni być równymi; że należy lud 
lud kształcić, bo jest a nie powinieu być ciemnym, 
że samorząd gminny jest najlepszym i najpod- 
stawniejszym warunkiem wolności politycznej i 
postępu życia narodowego — wiemy od dawna, 
a większej części wszystkich tych prawd nauczy- 
liśmy 'się choćby już z samej tylko ewangelii. 
Według nas zależy główna rzecz dzisiaj na bez- 
zwłocznem i czynnem zastósowaniu prawd tych i 
pojęć. Odezwa lwowskiego Towarzystwa mówi 
o równości obywatelskiej. Czemuż, zamiast mó- 
wić o niej w zasadzie, autorowie tego dokumen- 
tu a twórcy tonącego dotąd w ogólnikach To- 
warzystwa narodowo-demokratycznego nie ułoża 
raczej statutów i nie utworzą jakiego Towarzy- 
stwa pomocy naukowej dla Galieji , któregoby 
celem było wydobywać drogą oświaty nowy za- 
sób z warstw ludowych a równać je tem samem 
z takzwanemi wyższemi, na tej jedynej uczciwej 
i moralnej drodze wyrównywania różnie społe- 
czeńskich? Czemuż zamiast mówić o potrzebie 
podniesienia moralno-intelektualnego i materjalne- 
go bytu ludu, autorowie odezwy i twóroy Towa- 
rzystwa lwowskiego nie zawiążą v. p. obejmują- 
cego i lud ruski stowarzyszenia czytelni ludowych, 
czemuż nie zakreślą swej w tym kiernnku dzia- 
łalności kategorycznie i jasno sformułowanym sta- 
tutem organicznym? Czemuż zamiast mówić o 
konieczności poprawy bytu ludu wiejskiego, nie 
przystąpią raczej do zakładania kas pożyczkowych 
po cyrkułach Galicji, czemuż nie zawiązują To- 
warzystw i czemuż nie podają choćby tylko pro- 
jektów banków rolniczych ? Czemuż wreszcie za- 
miast mówić z ogólnem niezadowolnieniem o dzia- 
łaniach i stanowisku delegacji galicyjskiej w Ra- 
dzie państwa wiedeńskiej, nie postępują raczej za 
czynnościami owej delegacji z tropu w trop, cze- 
mu nie wytykają szczegółowo jej błędów w każdym 
nadarzającym się przypadku, czemu nie prostują 
jej dróg własnym poglądem i nie stawiają w 
każdym danym razie, własnych, jasno zakreślo- 
nych postulatów ? Wszakże prasa galicyjska obfi- 
tuje w różnorodne organa, a wszakże swoboda 
jej nie tak ograniczona, jak n. p. naszej. 

„Otóż nasze myśli i nasze widzenie rzeczy 
w sprawie zamieszczonej powyżej odezwy Towa- 
rzystwa narodowo-demokratycznego lwowskiego. 
Jeżli Towarzystwo lwowskie ma być rzeczywiście 
instytucją użyteczną, zapisać się istotnemi i trwa- 
lemi zasłagami w dziejach życia narodowego a 
nie ulotnić się ani w dymie szumno brzmiacych 
frazesów, ani ugrzęznąć w ciężkim i bezpłodnym 
doktryneryzmie: trzeba, aby się zdecentrałli- 
zowało, aby z ogólników przeszło do szczegó- 
łowych i praktycznych zadań, aby, rozbiwszy Swą 
bezużyteczną dzisiejszą całość , stało się raczej 
tylko ożywezą solą tyluż Towarzystw czytelnia- 
nych, naukowo-ludowych, rolniczych, finansowych, 
a zarazem, aby drogą dojrzałej, nieosobistej i 
sumiennej krytyki funkcjonowało w prasie gali- 
cyjskiej jako czujna, ciągła i konsekwentna kon- 
trola tak wyborów, jak wszelkich czynności re- 
prezentacyj politycznych Galicji, czy to w sejmie 
krajowym, czy w Radzie państwa  austrjackiej. 
Otóż taka tylko metamorfoza lwowskiego Fowa- 
rzystwa narodowo-demokratycznega ma według 
nas wartość i przyszłość. Po dzisiejszym jego 
kształcie, charakterze i programie natomiast nie 
spodziewamy się niczego, prócz, jak już powie- 
dziano wyżej, wielu szumnych frazesów i bezpło- 
dnych, a do tego wcale nie nowych doktryn.“ 


Austrja i Węgry. W Węgrzech robią się 
przygotowania do zaprowadzenia obowiązkowych 
małżeństw cywilnych. Radykalny ten Środek u- 
snnie szkodliwą dla interesów kościoła emulację 
między władzami Świeckiemi a duchownemi. Nie- 
chętne poddawanie się duchowieństwa nowo za- 
prowadzonemu porządkowi rzeczy w przedlitaw- 
skiej połowie monarchii, i wynikające ztąd smu- 
tne wpływy na religijność mas Indu, wedle zdania 
obeznanych ze stosunkami w Węgrzech, coraz wię- 
cej jednają w tym kraju zwolenników dla środków 
więcej stanowczych. Jak wiadomo, z początku a- 
ni mowy nie było o zaprowądzeniu obowiązko- 
wych małżeństw cywilnych we Węgrzech. Bo 
czyż można spodziewać się tak potrzebnej dla 
moralności publicznej harmonii między wykonaw- 
cami prawa cywilnego a zwierzchnością ducho- 
wną, jeśli organ duchowieństwa - austrjackiego, 
Vaterland , na ostatni. Okólnik Ministra wyznań, 
Hasnera, w sprawie ustaw wyznaniowych, odpo- 
wiada: „Teraz nie pozostaje nie innego, jak zdać 
Się na sąd boży. Wobec niego to okaże Się, kto 
przy Bożej pomocy dłużej wytrwa?* A więc 
walkę propagują słudzy pokoju. 

We wtorek wieczór wyjechała z Pragi depu- 
tacja miejska do Wiednia, aby zaprosić cesarza 
na uroczystość poświęcenia nowego mostn. Skła- 
da się ona z pp. Klaudyego, Bielskiego i Pe- 
trosza. ' 

Narodni Listy piszą, że sejm czeski zostanie 
rozwiązany dla ułatwienia pojednania; na nowe 
wybory nie będzie rząd wywierał żadnego wpły- 
wu, więc można się spodziewać wejścia do sali 


sejmowej większej liczby czeskiej arystokracji hi- 
storycznej, nie Niemców, co żywiołowi czeskiemu 
zabezpieczy przewagę. 

Na grobie poległych w Pradze w r. 1848 studen- 
tów zebrało się w niedzielę dnia 14. bm. kilka set 
młodzieży. Przy tej sposobności wznoszono okrzy- 
ki: „Niech żyje rewolucja“! Policja wytoczyła z 
tego powodu śledztwo. 

Pojutrze ma się odbyć na górze Bósig mi 
tyng czeski. Władze nie wzbroniły jego odbycia. 


Niemcy, International i Elberfelder Ztg. ugło- 
siły depeszę, którą miał wystosować hr. Bis- 
mark do pruskiego pełnomoenika we Wiedniu, 
barona Werthera. Depeszę tę można streścić kil- 
koma słowy. Austrja wzywa Prusy, aby wespół 
z nią przedsięwzięły coś stanowczego w celu za- 
bezpieczenia europejskiego pokoju, któremu Fran - 
cja bez przerwy zagraża. Kanclerz austrjacki 
mówi dalej, że w razie wystąpienia Francji oba 
mocarstwa powinny stanąć oporem napoleońskiej 
ambicji, i zapewnia, że taką samą propozycję wy 
słał już do księcia Gorczakowa. pismie, prze 
słanem p. Wertherowi, Bismark zgadza się w za 
sadzie z uczynioną mn propozycją, zastrzega so- 
bie jednak, że dopiero wtedy będzie można mó- 
wić o odnowieniu przymierza, jeźli wpierw nastą 
pi porozumienie eo do sprawy wschodniej i pół- 
noeno-szlezwiekiej.— Norddeutschs Allg, Zeitung mó- 
wl teraz, że całe doniesienie jest czezym wymy- 
slem, mogącym tylko śmiech obudzić. Z tem za- 
przeczeniem łączy rzeczony dziennik jeszcze dru- 
gie, tyczące się podróży hr. Goltza do Ems, któ 
ra to podróż, według Nordd, Allg, Zig., nie jest spo 
wodowana niczem innem, jak tylko względami 
zdrowia. 

Wiadomo, że w czasie rozpraw, które nieda 
wno toczyły się w parlamencie półnoeno- niemie 
ckim nad pożyczką na marynarkę, minister Molt 
ke rzekł te słowa: „Wszyscy nasi sąsiedzi wie- 
dzą, że my na nich nie uderzamy, lecz powinni 
także wiedzieć, że nie pozwolimy się zaczepić.* 
W Berlinie otrzymano teraz wiadomość, że fram 
cuzey dyplomaci krytykują te słowa w najrozmai 
tszy sposób. 

W Muichowie podpisano układ, mocą któregu 
w dawnej związkowej twierdzy, Ulm, będzie od- 


fi stało tylko wojsko wūrtembergskie i bawar- 
skie. 


, Wschód. Paryzka la France otrzymała z Wie- 
dnia list, w którym znajduje się wiele ciekawych 
szczegółów, rzucających dokładne światło na cha-. 
rakter i stanowisko zamordowanego księcia Mi 
chała. „Miesiąc temu, mówi korespondent, jak 
miałem przyjemność być przedstawionym księcin 
Michałowi. Mówił on ze mną o trudnościach swe- 
go rządu. Rzekł mi parę słów, mogących dać 
jasne wyobrażenie o tej bezustannej walce, jaką 
mnsi ciągle stacząć z wielko-serbskiem stron- 
nietwem, które licząc zwolenników nawet w mi- 
nisterstwie, dąży wszelkiemi sposobami do zagar- 
nięcia Bosnii, choćby w tem przedsięwzięciu wy- 
padło wezwać moskiewskiej pomocy. „Lecz ja — 
mówił książę, nie chcę burzyć europejskiego 
pokoju, rzucając iskrę w tę minę prochu, na- 
zywającą się sprawą wschodnią.“ I dalej cią- 

„Pytam pana, czy może człowiek, posia- 


nął 
| bacy trochę zdrowego rozsądku wierzyć, że- 


śmy tylko dlatego zrzucili jarzmo ture- 
ckie, aby je zamienić na nierównie 
cięższe kajdany moskiewskie?* Zdaje 
się, że książę pragnął porozumieć się z austrja- 
cko-węgierskiem państwem. Ducha miał wznio- 
słego, kochał kwiaty, książki i wszystko co piękne. 
Książę był także dobrym i wspaniałomyślnym i 
całemi siłami starał się o oświatę swego ludu. 
Swoją listę cywilną i prywatny majątek obracał 
na pożyteczne zakłady, które w części stwarzał 
a w części wspierał. Lecz wielu uważało wła- 
śnie te przymioty księcia Michała za główną 
przeszkodę, stojącą na zawadzie utworzeniu Wiel- 
ko-serbskiego państwa, „Nam potrzeba takiego 
księcia, jakim był ojciee Michała*— mówił mi w 
Belgradzie jeden mąż stanu. Drngi zaś dodal- 
„Jest stronnictwo, które na miejscu księcia Mi- 
chała chciałoby posadzić księcia Mikołaja czar- 
nogórskiego, gdyż gdyby tenże znajdował się na 
czele takiego ludn, jakim jest serbski, z pewno- 
ścią nie wahałby się ani chwili i wystąpiłby do 
walki z Turcją.“ Tyle podaje sprawozdawca pa- 
ryzkiego dziennika. 

Według rozmaitych peszteńskich dzienników, 
belgradzcy sprzysiężeni działali prawie jawnie od 
pięciu miesięcy, gdyż zgromadzenia swoje odby- 
wali w najlndniejszej ulicy miasta. Po zamor- 
dowaniu głowy rządu, Michała, sprzysiężeni chcie- 
li objąć władzę i ogłosić Karageorgiewicza księ- 
ciem Serbii. Nawet dla zwiększenia popłochu 
całe miasto miało być spalone. Plan ten został 
jednak zwichnięty energicznem wystąpieniem mi- 
nistrów zamordowanego księcia. Pester Lloyd o- 
trzymuje następującą wiadomość : „Wewnątrz kra- 
ju sprzysiężeni nie mogli się wyjawić, gdyż lud 
byłby ich rozsiekał w kawałki. Rodzicielski dom 
trzech Radowanowiczów został w Szabacu przez 
lud całkiem zburzony, i tylko energii tamtej- 
szej policji udało się powstrzymać namiętność 
mieszkańców, którzy pragnęli zabić ojca i matkę 
tak wyrodnych synów. Księcia Michała ostrzegann 
dwoma listami, z których ostatni znajdował się w 
kieszeni jego surdnta*. M 

Na miejscu, gdzie padł książę Michał, bel- 
gradzka Rada gminna zamierza. postawić mały 
kościółek, a w mieście samem wielki pomnik. 
Nowa prokiamacja namiestniectwa zawiadamia Ind 
o pogrzebie księcia, dziękuje wszystkim za spo 
kojne zachowanie się w obeenem przesiłeniu i 
prosi o podobne działanie i na przyszłość. Tele- 
gramy zapewniają, że namiestnictwo czuje się Co- 
raz silniejszem. 

Wedłng wiadomości, jakie otrzymała N. fr. 
Presse na drodze telegraficznej, sprzysiężenie roz- 
ciągało się aż do Paryża, gdzie zamierzano po- 
zbyć się księcia Milana Obrenowieza. Wszystkie 
zresztą dzienniki zapewniają, że cała belgradzka 
katastrofa była wynikiem intryg politycznych. 
Zachodzi teraz pytanie, czy wina cięży tu w rze- 
czy samej na jednej tylko rodzinie Karageorgie_ 
wiczów, jako na głównej sprawczyni całego tego 


„z 


wypadku. Na to odptdwiada Corresp. Francaise: 
„W Paryżu nikt nie wierzy, aby książę Aleksan- 
der Karageorgiewicz miał był zrobić sprzysięże- 
nie na życie księcia Michała. Lecz mimo to fa- 
ktem jest, że ręką sprzysiężonych kierowało po- 
lityczne sprzysiężenie, pragnące wznieść na tron 
serbski tegoż samego Aleksandra.“ Jeżeli zwa- 
żymy to co Gołos pisał na trzy dni przed Śmier- 
cią Michała, a o czem donosiliśmy swojego czasu, 
moglibyśmy wnioskować, że Moskwa odegrała 
w tem nienajpośledniejszą rolę. Dalej czytamy w 
tej samej korespondencji francuzkiej: 
„Rządy postanowiły zostawić skupczynie zu- 
pełną woliośi działania. Wszystko stało się tak 
prędko, że Francja nie miała nawet czasu za- 
proponować ogólne głosowanie. Do uproszczenia 
całej tej sprawy przyczyniło się najwięcej lojalne 
zachowanie się Wysokiej Porty, które u wszy- 
stkich dyplomatów zasłużyło sobie na prawdzi- 
wą pochwałę. Jeźli skupczyna ogłosi Milana 
księciem Serbii, to nawet Moskwa nie będzie mia- 
ła-nic przeciw temu wyborowi.“ 


ora 
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tr "Wycieczka aSokola*. Już pu wydrukowaniu 
wozoraj programu wycieczki i oznaczeniu kosztów na 
podstawie telegramu o przyzwoleniu osobnego pociągu 
z Mysłowic do Poznania, otrzymała dyrekcja „Sokoła“ 
pocztą zawiadomienie z rządowej dyrekcji kolei gór. 
no-szlązkiej, że nie o połowe (jak pierwotnie taż dy- 
rekcja sama podyktowała warunki w razie przyzwolenia 
usobnego pociągu), lecz jedynie o ćwierć ceny zniża 
przewóz osób przy zamierzonej wycieczce do Poznania. 
Dyrekcja „Sokoła“. przeciw tej zmianie poczyniła przed: 
stawienia i kroki odpowiednie, i spodziewa się, że będa 
skuteczne. Jednakowoż już teraz przed rozpoczęciem 
zapisu uprzedzić musi, iż w razie gdyby te przedstawie- 
nia były bezskuteczne, biorgcy udział w wycieczce przy- 
gotować się muszą do dopłacenia po 2 talaryi 12% sgr, 
Nadmienić potrzeba, że taż sama dyrekcja zawsze zniża 
o połowę cenę, gdy 250 osób zgłosi sie do osobnego 
pociągu. Dla polskiego Towarzystwa chciałaby tyłko 
zrobić wyjątek. 

— Z Wydzialu stowarzyszenia młodzieży han- 
dlowej. Z powodu odbyć sie mającej lotezji fantowej 
na korzyść sierót, zostających w Zakładzie św. Teresy 
dnia 21. b. m., uchwalono na posiedzeniu komitetowem 
„Wycieczkę stowarzyszenia młodzieży handlowej" odło- 
Żyć na dzień 28. b. m. (w razie niepogody na następne 
święto lub niedzielę.) 


3 (P) Lwów d. 18. czerwca, (Pożar na przedmieściu 
Żotkiewskiem.) Już kilkakrotnie czyniliśmy wzmiankę w 
kolumnach dziennika naszego o smntnem położeniu, 
w jakiem się wielka część przedmieścia Żółkiewskie- 
go wrazie tamże wybuchłego pożaru znajduje, gdyż 
obserwacja ogniowa zdoła dopiero wtedy pożar tam 
dostrzedz, gdy już większe przybrał rozmiary, albo, 
oo najczęściej bywa, gdy łudząca łuna do domysłu 
naprowadza, że sie w jakiej za górą Zamkową położo- 
nej wsi pali. 

Oby dokładny opis wczorajszego pożaru do tego się 
przyczynił, ażeby Rada miejska energiczne zarządziła 
środki, by temu, pod niektóremi wzgledami tak po 
macoszemu traktowanem przedmieściu już wreszcie na- 
dano dobrodziejstwo, ażeby z instytucji straży ogniowej 
w zupełności korzystać moglo. 

Po kwadrans na 1. 0 północy spostrzegł wachmistrz 
od ck. furgonów, w koszarach Wernera służbę pełniacy, 
że z realności Aszera Wieselmana i Rifki Fuszmann pod 
1 403%, wychodzi z pod dachu płomień, i wysłał na- 
zę EO kilku ludzi, by wszystkich mieszkańców pa- 


GAZETA NARODOWA z dnia 49. Czerwca 1868. 


lącego się domu pobudzić, którzy tak mocno spali, iż 
dopiero po powybijaniu i wyłamaniu okien ze snu 
się pobudzili. Tymczasem zbiegło się wiecej sąsiadów, 
a ponieważ w domu zupełny był brak wody, więć ogra- 
niezono się na ubezpieczeniu ludzi, na wyratowaniu ru- 
chomości, pozostawiając płomieniom potrzebny czas i 
siłę do ogarniecia dachów obydwu domków. 

Tymczasem dostrzegła straż ogniowa o 20 minut p} 
godzinie 12. za górą Zamkową łunę, która przy zupeł: 
nie cichem powietrzu bardzo blado wygiądała, i zawia- 
domiła pogotowie ogniowe, że według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa w Malechowie się pali. Natychmiast 
wysłano dwóch ludzi na góre Zamkową, celem zasiągnię- 
cia bliższych szczegółów, gdzie sie pali, a równocześnie 
przyrządzono wszystko do wyruszenia. Gdy jędnak straż 
wieżowa raz drugi zaraportowała, że w koszarach Wer- 
nera odgłos trąby słyszeć się daje, więc wyruszyła straż 
ogniowa natychmiast dla przezorności, co się punkt pół 
do 1. działo. Okazało się, że wszelki przyjazd do wspo- 
mnianej realności, z powodu budowy kolei żelaznej, 
jamami i materjałem budulcowym, jakoteż gruzami de- 
molowanych domów tak jest zatarasowany, że sikawka 
dopiero po kołowanin boczną ulicą starego cmenta 
rza, o 50 kroków od ognia oddaloną, zajechać - mogła. 
Wyborna i szybko długiemi kauczukowemi wężami. za0- 
patrzona i obsługiwana machina dała jednak dopiero w 
5 minut po swem przybyciu t. je o % nal. mocny prąd 
wody, a straż ogniowa, popierana jak najlepiej przez 15 
członków w zawiązaniu będącej ochotniczej straży o- 
gniowej „Sokół*, nakazała po upływie dalszych 15 
minut rozkiełznanemu żywiołowi silne „stój ! 

Od pół godziny palące się i w największych pło. 
mieniach stojące dachy nie mogły już, rozumie się ga- 
mo przez się, być uratowane, jednak nie dopuszezono, 
by się sufity poprzepalały, ale spróchniałe belki oficyn 
zwaliły sie, ncierpiawszy zarówno tak od ognia jakoteż 
od wody. Realność jest w asekuracji tryesteńskiej 
zupełnie zaaseknrowaną, a gzkoda wynosi około 500 
złr. W. 8. 

Nie podlega żadnej wątpliwości, że gdyby był szybki 
ratunek, jak to w pierwszem okamgnieniu przy dobrze 
wprawionej straży ogniowej przy pożarach w innych czę- 
ściach miasta się nadaje, w tym wypadku ogień zaraz 
w zarodzie byłby przytłumiony , a mieszkańcy byliby 
oprócz przestrachu, tak mówiąc, nie ponieśli wielkiej 
szkody, gdy oni przeciwnie podczas ratowania rucho- 
mości, przez wszystko pustoszących robotników kolei 
żelaznej znaczną szkodę i niektóre straty na własności 
ucierpieć musieli. 

Biedna kobieta, która krótko przed wszczęciem się 
pożaru w tym domu nieżywe dziecię porodziła, została 
do powszechnego szpitalu przeniesioną i życie jej znaj- 
duje się w skutek przelęknięcia w niebezpieczeństwie. 


Z więzienia. Dziś przedpołudniem jeden z wię- 
Źniów w więzieniu karmelickiem (obok kryminału) pchnał 
ze zemsty nożem w brzuch dozorcę wiszienia, p. Kuftę, i 
zranił go niebezpiecznie. „— 


— Statuta Towarzystwa pomocy naukowej dla 
królestwa Galicji i Lodomerji, jakoteż wielkiego księztwa 
Krakowskiego. i (Dokończenie. ) 

Artykuł VI. O udzielaniu wsparcia. 

8. 38. "Wsparcie od Towarzystwa pobierać może 
tylko młodzież krajowa, a to bez różnicy narodowości, 
wyznania religijnego i płci. 

Wolno jednak dyrekcji odstąpić od powyższego o- 
graniczenia co do przynaleźności krajowej. 

8.39. Do poleceń, w tym celu uczynionych, Wydział 
filialny winien dołączyć: metryke lub kartę urodzenia, świa- 
dectwo szkolne, poświadczenie lekarskie o dobrym sta- 
nie zdrowia, wreszcie świadectwo ubóstwa poleconego 
młodzieńca lub dziewczyny, albo tych osób, które do 
utrzymania ich sg prawem obowiązane. 

Ubóstwo ma być przez Wydział filialny dokładnie 


zbadane, a w wyjątkowych razach poświadczęnie ubó- | 
stwa przez Wydział filialny jest dostatecznem. 

8. 40. Wydziały filialne w udzielaniu wsparcia z 
swoich funduszów również podług tychypostanowień mają 
postępy wać, 

8. 41. Polecony młodzieniec lub dziewczyna musi 
mieć najmniej lat dziesięć, posiadać nauki elementarne 
czytania, pisania i liczenia, i znać język krajowy przy- 
najmniej w takim stopniu, iżby w ciągu dalszego kształ- 
cenia się mógł się douczyć tego, czego mu brakuje. W 
braku świadectw szkolnych Wydział filialny przekona 
się o stopniu wykształcenia poleconego ucznia lub u- 
czennicy przez odbyty z nim egzamin, do którego za- 
wezwie jednego lub kilku członków ukwalifkowany ch. 

Od tych postanowień wolno dyrekcji w szczegól- 
nych razach odstąpić, 

8. 42. Wsparcia udziela się w gotowiżnie lub rze- 

czach, n. p. sukniach, książkach, wikcie, pomieszkaniu, 

wreszcie w innych do nauk potrzebnych przedmiotach, 
bez wzgledu na zawód, do którego uczeń lub uczennica 
się sposobi, byleby ten był użyteczny, tudzież bez 
względu na miejsce, gdzie nauki odbywa, 

8. 48. Wsparcie traci, kto przez niemoralne postę- 
powanie i niepilność stał się tego niegodnym, lub kto 
w Skutek polepszenia majątkowego bez wsparcia obejść 
się może, 

8. 44, Z tego powodu dyrekcja i Wydziały filialne 
będą miały pod pilaym dozorem młodzież, przez Towa- 
rzystwo wspierang, i w tym celu winne zostawać w cią- 
głych stosunkach z ich nauczycielami i przełożonymi, 
Dyrekcja ma się postarać u Wys. rządu, aby nauczy- 
cielom i dyrektorom polecono na żądanie dyrekcji zdać 
sprawę o tym lub o owym wspieranym uczniu. 

8. 45. Po ukończonem kształceniu się dyrekcja Inb 
Wydziały filialne postarają się o przyzwoite umieszcze 
nie swej młodzieży, mianowicie w własnym kraju. 

8. 46. Każdy były stypendjat Towarzystwa, umie» 
Bzezony już na stałej posadzie, ma obowiązek moralny 
i honorowy, odebrane na swoje wykształcenie wsparcie, 
w miarę możności zwrócić Towarzystwu. 

Artykuł VIL O sporach i rorwiącaniu Towarsystwa. 
8e 47. Spory, wynikające ze stosunku Towarzystwa, 
załatwiają się przez sąd polubowny, złożony z trzech 
członków. 

Każda ze stron, spór wiodących, wybiera sobie po 
jednym sedziu, a ci dwaj obierają trzeciego jako super- 
arbitra. 

g. 48. Towarzystwo rozwiązuje się za uchwałą 
dwóch trzecich części członków, na walnem ugromadze- 
niu obecnych. 

Fundusze Towarzystwa obracają sie wtedy na 
ntworzenie stypendjów dla uczącej się młodzieży 
krajowej. Prawo udzielania tych stypendjów przysłuża 
Wydziałowi krajowemu. 

Artykuł VII. (przechodowy). 

g. 49. Gdy po zatwierdzeniu statutów przez Wys. 
rząd zbierze się najmniej 100 członków, Towarzystwo 
uważa Bię za zawiązane i konstytuuje Bie. 


1 


Ostatnie wiadomości. 


Wyjmujemy następujące wiadomości z listu, 
który dziś otrzymaliśmy z Wiednia za późno, 
byśmy go w całości umieścić mogli : 

Rada państwa zamkniętą będzie z dniem 24. 
bm. Sejmy zwołane będą na 15. sierpnia, i pra- 
wdopodobnie nie będą obradować dłużej jak 6 
tygodni. 

Rząd zajmie się na dobres sprawą zgody 
Czechami. N. Pan wyjeżdża d. 21. bm. do PRI, 
w towarzystwie p. Giskry. B- 


13 


a 


e A A 


da, Napoleon wyjeżdża w piątek z Pe- 


sztu do Konstan Bukareszt, omija 
jąc Belgrad. tynopalą ga j 


Dnia 17. bm. dsł prezydent riinistersiita wę 
gierskiego, hr. Andrassy obiad na cześć ks. Na- 
poleona. 

Dziś odjeżdża ks. Napoleon z Pesztu do Me- 
zóhógyes, ztamtąd do dóbr Czeskonicza, Hatz 
feld, potem na Bazias do Bukaresztu i Stambułu. 

Czesi zamyślają podcząg pobytu cesarza W 
Pradze podać mu adres od całego narodu, z proś- 
bą o przywrócenie paz | ony czeskiej. Cesarz 
a BT = Biik pa T ł 

r. Zichy, ował Wegry na 
pogrzebie ks. Michała, powrócił już E iu 
tak samo, jak austrjacki wysłannik, br. Gablenz. 

Dyplomatyczny ajent Austrji w Belgradzie 

yp y igr. P 
p. Kallay, oświadczył tamtejszemu rządowi prowi- 
zorycznemu, Że życzeniem jest austrjackieg ds: 
du, aby Serbia postępywała przy wyborza nowego 
księcia z-najzupełniejszą swobodą. 

Provinzial Correspondenz za A żę ws 
kie mocarstwa, nie wyjmując: Dareji, postanowiły 
nie mięszać się do wyboru księcia serbskiego, 
gdyż sprawę tę uważają za wewnętrzną sprawę 
serbską. 

La France dowiaduje się, —że  Risticz, odjedzie 
z młodym Milanem do Belgradu dopiero po wy- 
braniu go przez skupezynę - księciem panującym. 

Wę franeuzkiem biele prawodawczem sprawo- 
zdanie budżetowa, obaając przy projektowa- 
nych redukcjach, odpowiednich zmniejszeniu po- 
życzki o 28 milionów, mówi, iż -dokonane ~ u- 
zbrojenia nie ukrywają bynajmniej w sobie taj: 
nej myśli wojny. Franeja nikomu nie grozi, Ble 
też nikogo się nie lęka. Francja i rząd ffan- 
cuzki szczerze pragną utrzymania pokoju. szy: 
stko usprawiedliwia przekonanie, że pokój nie 
będzie naruszonym. 


S 
Kursa z dnia 18. czerwca 1868, godziną e 
min. 45. popołudniu. € 

Wieden. Pożyczka bezpodatkowa 58.85. Akcje 
Karola Ludwika (bez dywidendy) 203.60. Kolej siedmio- 
grodzka 148.25. Kolej południowa 177.10. Kolej pań- 
stwowa 25780. Kolej lwowsku-ozerniowiecka 177.76. 
Kolej półuocna 177.50. Kolej Rudolfa I. emisji 103,25. 
Kolej Rudolfa II. emisji 138 10. Kolej Franciszka Jó- 
zefa 160.—. Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 65,50. 
Losy 1860 r. —,—. Losy 1864 r. 87.60. Nspoleogdor 
9.25%. Pruski kurant 1-71%,. Losy kredytowe E 
Usposobienie stałe. 
Kursa z dnia 48. czerwca 1868, godzin 6. 

min. 35. popołudniu. 9 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 565.83. Akcje 
kredytowe 190.80. Akcje Karola Ludwika (bez dywi- 
dendy) 303.60. Kolej południowa 177.10. Kolej pań. 
stwowa 257.50. Losy 1860 r. 84.10. Karola Ludwika 
obligi pierwszeństwa II. emisji 88.60. Liwowsko-oxerRio- 
wieckie obligi pierwszeństwa 75.50. Napoleondor 9.25. 
Spirytus —. Usposobienie stałe. | 

Paryż. Renta 3%, 70.17. 

Wroclaw. Pszenica 117. Żyto 73. Owies 41. t 
pak zimowy —, Koniczyna —, 

Berlin. Moskiewskie banknoty —. Akcje krk 
towe 85'/,. Galicyjska kolej 92/4. Kolej "Fog 3 
io 


Ena 


149%. Wiedeń 68%, Uspospbienie spokojne. Ps 
—. Żyto 58, Owies 34. 


r 
= -<ne 


, cą | Ządaj 
Cennik gieldy p = 
|we Lwowie, d. 18. czerwca, 


I Akcje za sztukę, 


Kolei gal. Kar. Ludw. , . I 
Kolei Lwow. Czern. . , , 173,00 
Banku hyp. galic.. . . . IDO 
Papierni czerl. bez dyw. 00,00 

II. Listy zastawne za 190 zl. | 
Tow. kred. gal. m. k. 17/16 
Tow. kred. gal. w. a, 2E 5 73 (50 
Banku hypot. galic. 88 (25 

HI. Obligi za 100 Ti 

Indemnizacyjne galie. , , 66/05 
dtto. Wk. krakow. 00/00 
dtto. -Ks bukowiù, 00/00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 100150 
Pierw. kol. gal, K- I. 1. em, 90/00 
dtto dtto dtto II, em, sgos 

i dtto dtto Lw. Czern. | 
I. emisji 76100 
dtto dtto dtto IL. dtto 00400 

IV. Mon nety. 

"Dnkat holenderski . . .} 5|50] 5/54 
Dukat cesarski . „ . . „| 551] 5l55 
Napoleondor , TEE 9/22} 9/29 
Rubel srebrny ros jski Tami 1/78 1/82 
dtto papierowy tło OE 1)57] 1/58 
Banknoty. pol. za 100zł. pol.| 0010n 00100 
Talar pruski srebrny . . .| oolool 00 0 
Pruskie bilety kasowe . „| 1l41 1 72 
Półimperjał rosyjski « «| 942] 9/50 
Srebro ska, » . + [113;,50[114/50 
Spreedano : Listy zastawne banku hipot. 


alic. bez kuponu p 8T. 60, 
Flic, po 66.61 — 66. obligi indemn. 
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Wyciąg z protokola komitetu To- 
warzystwa gospodarskiego na WA 
maja b. r. pod przewodnictwem prezesa 
Towarzystwa, 2a wopóładziałem wicepreze- 

ciu człon omitetu i peł 
tio ngaki dyrektora Dublan, peinigcego 

1. Dokończono rozbioru planu nauko- 
wego dla szkoły dublańskiej j uchwalono 
przedłożyć 80 najbliższemu ogólnemu zgro- 
madzeniu do zatwierdzenia, w którym to celu 
ma być wydrukowany I członkom rozdany, 

2, Zatwierdzono przedłożony przez dy- 
rekcję dublańską porządek egzaminów z 
drugiego półrocza roku szkolnego 1867 /8, 

wedug którego egzamina odbędą się od d. 

6. do 27. czerwca D: r. w obecności dele- 
wj przez kom itet mianowanygh, 

3. Uchwalono wezwać Oddziały , aby 
doniosły komitetowi o stanie tegorocznych 
Airodzajów. 
i 4. U o' prezesa dO wysłania 
na injek kilku okazów owiec 
Z owczarni dublańskiej i wydelegowania 
tamże profesora, p. PE orskłego; dla zda- 
Kok, komitetowi sprawy 0 dziale owczar- 


Posiedzenie komitetu Towarzystwa 

gospod. na dniu 2. czerwca b. r. Przewo- 

dniczący prezes Towarzystwa, Obeeni : wice- 
prezes i 6 członków komitetu. 

1. Wzięto do wiadomości, iż nadszedł 
medal z wystawy paryzkiej, przysądzony 
Towarzystwn przez komitet międzynarodo - 
wy, wraz z odnośnym dyplomem. 

2. Uchwalono zwołać 36te ogólne zgro- 
madzenie na dzień 30. czerwca, a do dnia 
15. czerwca rozesłać oddziałom i członkom 
pytania, do rozbioru przeznaczone. 


3. Ze względu, że komisje inspektor- ' 


skie w Sprawach katastralnych rozpoczną 
niebawem swe czynności, uchwalono człon- 
kom tychże komisyj i meżom zaufania ro- 
zesłać ze strony komitetu niektóre wskazó- 
wki co do cen ziemiopłodów, a nadto zło- 
żono z grona komitetu komisje, do dostar- 
czania tymże w przyszłości potrzebnych 
wyjaśnień, 

4. Załatwiono kilka podań o upuszcze- 
nie zale łych rat, 

załatwieniu odezwy oddziału brzo- 
T a uchwalono postawić wniosek na 
najbliższem ogólnem zgromadzeniu o połą- 
czenie oddziału brzozowskiego ze Sano- 
ckim, 

6. Z powodu, że wielu członków nżala 
się na połączenie oddziału żydaczowskiego 
z kałuskim, postanowiono wezwać byłego 
delegata na powiat żydaczowski, aby starał 
się zawiązać osobny oddział w Zydaczowie, 
i zawiadomiono 0 tem oddział kałuski. 

7. Wzięto do wiadomości zawiązanie 
oddziału bireckiego i uchwalono przesłać 
temuż odnośne druki. 

8. Zajmowano sie Sprawą dalszego wy- 
dawnictwa Rolnika, i z powodu usunięcia się 
pana Gołemberskiego, uchwalono poruczyć 
redakcję pod dawuiejszemi warunkami profe- 
sorowi, panu Glinsbergowi. 

9. We względzie Asi RUE a 

aż oez ana Lleofila a 

skiego p. i. Poje dobze checi, SIE? A 

wnieść tę sprawę na zebranie u ać 7 4 

10. Uchwałono ogłosić w Rolniku, 

kancelarji Towa- 

znajduje się do nabycia w thumu- Frage 

rzystwa broszura: „Die Gre u wiek 

in Galizien" przez pp- Michała loros dochód 

i Hilarego Tretera, z której anini 
przeznaczyli autorowie na szkołe kle 

Kazimierz Grocholskt, 

prezes Towarzystwa 

Prezes ces. król. gal cyjskieso zpt 
warzyetwa gospodarskiego ma 0. trzy- 
zawiadomić szanownych członków, 12 « 3. 
dzieste szóste ogolne zgromadzenie © 
będzie się w myśl g. 52. statutu dnia Si 
czerwca i następnych lipca br. we La. 
w sali obrad sejmowych (w gmachu tes 
nym hr. Skarbka na 1. piatrze). 14 

Posiedzenie poprzedzi jak zwykle ale 
żeństwo w kościele katedralnym 0 godzi 
l0tej z rana, poczem nastapi otwarcie po- 
siedzeń o godzinie litej. 

Program ezynnoścl : 

1. Sprawozdanie z czynności komitetu. 

2. Sprawozdanie dyrekcji Zakładu du- 
blańskiego. 


OoOO NNNNNNNNNNNA 


; 8. Wybór nowych członków. + = koła powa iwa | -BOWÓ aowedonkÓ w = of | «| przyczydjk aja dp płzyspiedkónia zakaz TRENER 

4. Statut organiczny! szkoły gospodar- 
czej w Dublanach, przedłożony przez ko- 
mitet 

6. Projekt statutu dla Towarzystwa, wy- 
pracowany przez komitet. 

6. Wnioski komitetu w sprawie połą- 
czenia niektórych oddziałów, stosownie do 
objawionych życzeń. 

k T lae watódih komitetu w sprawacb 
administracyjnych - 

8. Ukonstytuowanie sekcyj, obrady w 
tychże i sprawozdania z obrad poszczegól- 
nych sekcyj. 

9. Zdanie sprawy z czynności oddzia- 
łów przez panów delegatów. 

10. Posiedzenie pp. delegatów oddzia- 
łów i sprawozdanie z tegoż posiedzenia. 

11. Wycieczka do Dublan. 

W sekcjach rozbierane będą następujące 
pytania: 


I. Sekcja administracyjna. 

1. Jak należałoby urządzać wystawy 
gospodarcze u nas, aby takowe z uwzględ- 
nieniem stosunków, właściwych naszemu 
krajowi, niosły rzeczywisty pożytek gospo- 
darstwu? (Pytanie oddziału horodeńskiego.) 

2. Czyli i jak należałoby wykładać 

naukę gospodarstwa wiejskiego, a W Szcze- 
gólności rolnictwa w szkółkach takzwa- 
nych „ludowych“ n nagg Czyli tych (obe- 
enie nieistniejących) wykładów w szkół- 
ESCH w mowie będących, niemożnaby Zza- 
stąpić przynajmniej tymezasowemi wykła- 
dami nauki gos odarstwa wiejskiego, a w 
| ARG rolnictwa, w szkołach niż- 
szych (takzwanych głównych“) po mis- 
stach powiatowych 9 (Pytanie oddziału ho- 
rodeńskiego). 


3. Czyli Powszechne prawie użalanie 


się większych gos a brak robotni- 
ka w galicji, Rodlogi © niedostatecznego 
zaludnienia tej Prowincji W stosunku do 
produkcji rolniczej, lub czyli z niechęci lu- 
du wiejskiego do pracy ? — Jakim "sposó- 
bem możnaby zaradzić temu brakowi robo- 
tnika w Jedny ym i drugim przypadk u? (Py- 
tanie RA” porodeńskiego). f 
ali warzystwo 
spodarskie i R an żyć dla Galicji 
praktycznej taryfy dla robót rolniczych wy- 
skiegoj, ? (Pytanie oddziału 'kołomyj- 
W ostat stan majątkowy 
włościan w R dalicji pogor- 
szył się, a to głównie skutkiem braku kre- 
dytu na hipoteki włościańskie. Pomimo te- 
go niepomyślnego stanu rzeczy» nic Jeszcze 
nie słychać o rychłem zaprow wadzeniu in- 


0- 


stytueji ksiąg hipotecznych dá włościańt w | 


naszym kraju, któ otrzebny kre- 
dyt realny dla mich o rad) a właściwie mò- 
wiąc utworzyć mogła. 7 uwagi tedy na 
dotkliwe skutki braku x instytucji (ta- 
buli włościańskiej), wypadałoby może wziąć 
pod rozbiór następujące pytania. tyczące 
sie tego przedmiotu, a mianowicie : 

a) Czyli i w jaki sposób ce. k. gali- 
cyjskie Towarzystwo gospodarskie mogłoby 


przyczynić się do przyspieszenia nstawy, 
polecającej zaprowadzenie ksiąg hipote- 
cznych dla włościan w Galicji? 

b) Czyli tak nazwany „e. K. uprzyw. 
galicyjski Zakład kredytowy włościański* 
(k. k. prio. galizische Rustical- Greditanstalt), na 
który jak wiadomo, konsorejnm, będące pod 
przewodnictwem JEksc. ks. metropolity 
Litwinowicza, koneesje monarszą otrzyma- 
ło, zdoła wywrzeć korzystny wpływ na 
stosunki kredytowe włościan naszych? (Py- 
tanie wiceprezesa Towarzystwa.) 

6. Ponieważ w interesie rolnictwa nie- 
zbędoem jest założenie we Lwowie domu 
handlowo-komisowego, któryby nie przed- 
siębrał żadnych spekulacyj na własną rękę, 
tylko pośredniczył w kupnie i sprzet aży 
produktów, nasion, pognojów, machin i na- 
rzędzi rolniczych itp., a sej; jes utrzy my- 
wał magazyny składowe tyc przedmiotów: 
przeto wartoby wziąć na uwagę , jakimby 
sposobem taki dom handlowo-komisowy we 
Lwowie mógł być założony? (Pytanie p. 
Adolfa Steckiego). 

7. Czyli nie należałoby postarać się u 
ck. ministerstwa o uzyskanie pozwolenia na 
próbne uprawianie tytoniu w zakładzie go- 
spodarczym w Dublanach, podobnie jak to 
nastąpiło wtym roku w niżazo- austrjackiem 
Towarzystwie rolniczem ? (Pytanie wicepre- 
zega Towarzystwa). (C. d. n. 


aw EO 
Telegrafowany kurs wiedeński |7q_ę 
z dnia 18. czerwca 


Oblig.dług.państ.5*/, na 100 zł, m. k. 
Półycz, na 1854. 5o/, za 100 zł. m. k, 89:00 
Losy z roku 1860 . * * * * ' 

NADA oe- 4947 
T Doma kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fnt., sterliugów . » » 
Dukaty cesarskie sztuką . . - * 
Srebro za 100 zł. We A: - « : * 


| Zdaj 

Wiedeń 17. czerwca. Z AEEA 
— 

© Metaliki na wal. austr. 54190] 55 10 
„ Pożyczka narod, „ « . 63140] 63 50 
z Metaliki na m. k. . . | 57l40] 57 60 
n Obl. ind. niż. austr. . „| 86100] g6 25 
n e n węgierskie a Mg 10 50 76 00 
n n m Chor.isław, , | 75I00] 75 50 
n as a galicyjskie. . | 65}4 f 65 75 
non „ bukowińskie 65100] 65 50 
now » gSiedmioegrod, , G9]50| 70,70 


Atcje banków i przem. 

Banku narod. "isa r w é 209 loo 711 loo 
»  anglo-austr , 133,0J/133 50 

Zakł. kred. dla h. ; przem. 190/80|191 00 

Kolei półn, Ferdynanda  |1m67| 0] 1770400 


» | Karola Ludwika .„ „ |204/5 |205;00 

z  czerniowieckiej . . |177]75]178/00 
Prior. kolei Kar. Lud.za 100 | 94]50] 35 io 

» » lw.czern.za 100 | 75050] 7619 


Pożyczki loteryjne. 
Oblig. gal. pożyczki gło 
wej z r. 1866 F NaS 
Losy poż. z r. 1839 (cate) 
n. . e 1 «a . 
n z "1860" e-gor 
n „ 1864 . . 
„ srebrnej z r. 1864 
» n z r. 1865 
kredytowe o. . . 
ks. Ksterhazego  . 
ks. Salm «a « » » 
hr. Palfy « . . . 
ks. Klary . . . 
hr. St. (enois s» u 
ks Windischgrătz . 
Waldstein . . 
A WWP 


3x333 B3 3 3 Ina i 
TT rp a e «© 


Ba Listy OSR: | 

anku narodowego 

w AA ja te 
w walucie austr, : 

Galio Zakł. kred. +. 3 

Gal. bank e Aei 06 

Austr. Zakładu kred. ziem. 


Karsa zagraniczne. i 
(3-miesięczne.) 


Napoleondory «+ - » * 
Augsb. 100 zh. ar . >» 
Frankf. n. n 100 « « « 
Hamb. 100 mark. . » » 
Londyn 10 fat. » » « » 
Pstył. 100 frank. . . ia 


Paryż 17. czerwca. 
Ręnta I r OWY. 


MD 


Pociągi kolei żelaznej | 


Karola Ludwikn: 
Qdchodzą ze Lwowa og. 6, m. I. r. 
a og. 5. m. 29. w. 
z Krakowa o & 10. m, 0. r- 
og 8. m. $. w 
Przychodzą doLwowa o Ee 8 mh. w. 
» og. 8. m. 9i 7 
e do Krakow a o g. 2. m. 53. p- 
z 0 g 6. m. 1 
Pociągi kotel żelaznej Lwgwsko 
Czerniowiechiel: K 
Odchodzg ze Lwowa o &- R wieGzÓr. . 
0 52 6. 25 m. r. 
A z Uzorniowiesk. 6. 80 m. w. 
dz. 5. rano. 
Przychodzę do LEOLI o god. . wiecz. 
> c Mortes g. 8. i5. 
M EAA 0 208,14 w 
e r =a 


4 


Do * 


Panu karola Pietzscha, 
właściciela ialnyki maszyn we Lwowie. 
Ła-kawy Panie Dohrodz ep 1 

Pr wdzi 4  wdzię znos'aą kier- wany. 
Qśwvindesam uini=]S/eiy, Że młyn parowy © 


ry za berdzo um arkowaną cene w roku 
1866 wykoń-zony vostal, tak ro da dokia 
do 5 i w Ronyruk j, jako t ż i siły dzia 
łania, Zupełnie życzeria moje zaduweluł. 
Czuje S'€ przery robowią anym, wyroby 
fabryk! Pana Dobrodzieja każuewu polecić, 

Usta ę a winrem szan waniem 

Pana Dubrodzieja un'żnv. aługa 
2133 1-3 Józef Nagaj. 
U yżnisny dnia 2%. maj: 18ha 


Nakładem księgarni Teudlera i Spółki 
we Wiedniu wyszło i jest do nabycia u 


J. MILIKOWSKIEGO we Lwowie: 


Bórne  Ludwie 


Gesammelte Schriften. 


Volistdndige Ausgabe, 12. Bde 1868. 
a37 Cena złr. 2 ct. 50 w. a. 1-1 


KE. 5 KRAROENEWORCYNY WRANEECE ORO 

Nauczyciel comawy niory juz priez 
Otas ułuższy w dom Ch «bę watelskich ra 
Wsi zowawał i jak najchlnbniejsze posiada 
śmiadectwa, Życzy sobie być umieszczonym 
na wsi. iako nauczyciel do dzieci Szkół 
miżazych lub średwch na czas dłuższy Iuh 
podczas feryj szkolnych, nawet p'd mirr- 
ne mi Waronkami. Bliższe wiadomość oaohi- 
ġcie Inb listownie : P. Witoszyńska Nr. 50 
w ryrka, 3. piętro we Lwowie. 132 1--1 


Rządca dóbr, onom „it 


wscystkiewi gałę- 


-ziawi kospudarstwa rolnego i leśnego, po- 


adresem : K, K. 


HO 


szukme ubiss/o enia Bliższa windom ść 
w Adatnist'auji Gazety Narodowej inb pod 
P + nysino, e 2194 2-3 


Główna wyg ana 


Najniższa wygrana 165 "zir: 
| **Dnia 1. lipca b. r. 


laastapi wierkre ci} pienie nstanowionej 
przew ogad i zagwaranrowenej pożyczk. 
D k, austrjaękiri panstwowej kolei i 
Żeglugi parowe: z r. 1858 w kwocie 
= 42 milionów zīr, zes 
Pomiędzy 420 wyerenemi jest 21 po 
230.606. 71 po 200.000, 105 po 
150.000, 99.po 40 0.00. 105 po 
30.000, 90 po 20.060 j: pa 
15.040. 370 po 5000, 2- po 4000 
9% u 3(WOG. 254 po 2000, Gyp p 
po 1DUU zir. 


„każdego wyciągnie tego losu. 
Zaduę qe ciagnienie luteryjna nip 
e tyle podobienstwa wygranej, ile to, 
»żdemu podana jest *posobn sé ma- 
tg wkładką wygrać 250.000 zir. 
p Jeden los częściowy Z numerem 
merji i wygranej kosztuje 2 zir., 3 lvsy 
5 zir., 7 tow 10 złr, w. a. w notar 
bankowych. ij 212 2-6 
Zi-cema łaskawe wykonują się za 
rzesłaniem należytości niezwłocznie i 
sntenuie, po oskute:znionem ciagnie- 
ju rozsyłaią się bsfy wyzrań każdemu: 
adział morąceme bezpłatnie. wvgrkne 
Pas wypłacają się NAty: hmiast. Uprasza 
r zatem o udawanie je warost du duwn 
haadlowego J. GRi.YCHA inFrankfu:t 
m Maiu. kleine B ckeuhermergasse '9. 


daj 
a 


u, 


tzch kaui”niach P.ń kiego wyrobu, któ- ' 


GAZETA "NARODOWA z dnia 19. czerwca 1868. 


| „ROLNIK: 


czasopismo FoMiczo-przemysłowe 
ħedace orynatiu Urzęttyw m ge 8e gabe, 
Towarzystwa agronomicsnego, %) Chodzić 
będzie od d. 1. 'bpea b. r. pod inną re- 
dnhceją. 4 

Z iamienia Komitetu rzeczonego Towa- 
rzystwa objął redakcję dr. Rudolf Gilosberz 
profesur technologii th meznej p zy aka- 
demi technicznej we Lwowie. Staran» m 
uowej redakcji będzie, prowadzić r zieło 
dalej i rozwijać je z pużytkiem ala gospo 
d-rzy wiejskich, zastoso*Ujsc do potrzeb 
kraju wiedzę i doświadczenia, nabyte już 
i ciąwłe postępuj ce w dziedzinie agronomii 
1 przemysłu rołpiczego. 

Redak-ja bierze sobie przytem za za- 
danie, w miarę możności CZynić także za- 
uość wymogom przemysłu krajowego w o- 
góle, i zapelnić tym śpogobem luxe, jakiej 
nasze piśmiennictwo pery dyczne niestety 
doswało przes. Zwipięcie Gaz, Przemysłowej 
w Krakowie Nadto w częśii swej sprawo- 
zdswczej Rolnik skreślać będzie dokładny 
obraz życ % i działania krajowych Towa- 
rzystw gosp. rolniczych wraz z ich filiami, 
tudzież najwa/niejszych a obchodzacych 
nas czynności Towarzystw zagranicznych 
tego rodzaju i ruchu literatury fachowej. 

Rolnik wychodzić i rozsyłać się bę- 
dzie jak uotąd kaźdego 1.i 25. dnia w 
wiesiąca, Wszakże o ile środki starczą w 
obszerniejszych cokolwiek rozmiarach i za- 
vpatrzony tablicami lit grafowanemi. ` 

Członkowie e. k. centralnego galic, To- 
warzystwa gospud u «kiego otrzymują Rol 
nika bezpłatnie. Dla całej reszty publi- 
c newci roinirzej prenumerata ua Rož- 
nika Z 5 zir. zniża się na 4 zir, ro- 
eznie, 2 zire pólroczuie, 1 złr, kwar- 
talmie: Ha ją upraszaimy wprost 
do redikcji Fłolniko w laboratorjam 
chemicznem akademii technicznej we 
Lworie. 2125 2—3 

Henryk Rewakowicz 
Sakretare redakcii 


Fabryka papieru na muchy 


g ġ 
o o 
5 _„PETZOLD 4 Co. F 
Alw, Dreznie '(38 am See 58)|8 
'E [bela po 28 reńsk. tal., ryza po 3 tal. E 
a irwarancja za gatunek najsilniejszy.| 9 
«a |Próby franko za darmo. 2115 4—5jsa 


U. k, wyłągznie uprzywilejowany 
szybko wysechający 
lakier połyskujący 
do podłogi, 
funt słowy po, =64 «et.. 


lakier politurowy na meble, 


lakier na skóry 
do uprzęży, 
z pierwszej austr. fabryki lakie- 
ru spirytusowego i, politury 


ALỌJZEGO KEIL, 


1960 SKŁAD 11-12 
Wien, Wieden, Resselgas=e 
Nr 2, im protest, Realschulgedaude. 


Rolnika. | 


| LOKAT sktładaigcy Bię z 2 p kojów, 


JU nrządzony na sklep lub kantor, 
jest: w kamienicy pod l. «31 m. w rynki 
każde o czasu du w; najęci». 2114 2-3 


L, 11.649 ex 1868. 


Obwieszczenie 
o dostawienia rur żelaznych 
do wodociągów, 


Magistrat król. miasta Lwowa 
podaje muniejszem do ogólnsj wiado- 
Muści, że w celu zabezpieczenia do- 
stawy lanych rur żelaznych do wodo- 
ciągów miejskich, mianowicie : 

4) dwucalowych, sześć stóp dłu- 

8 gich rur: 

250 sztuk prostych z mufami, trzyma- 
Jących każda po 50 funtów wagi 
wiedeńskiej, 

LO sztuk wizytyrek nowej konstrukcji, 
każda po 60 funtów wagi wied. 

30 sztuk muf, po 7 funtów wagi w:ed 

B) trzycalowych, dziewięć stóp 
długich rur: ~ 

500 sztuk prostych z mufami, każda 
po 125 funtów wagi wied. 

100 sztuk mufów, po 10 funtów wagi 
wiedeń kiej 

dnia 25. czerwca 1868, o godzinie 

10. przedpołudniem w Biórze budo- 

wniczem publiczna licytacja przez o- 

ferty przeprowadzoną zostanie. 

Chęć mających wziąć udział w 
tem przedsiębiorstwie, zaprasza się z 
tym dodatkiem, że w ofercie cena żą- 
danego wynagrodzenia od jednego 
ceinara wagi wied. wyraźnie posta- 
wiona i takowej 5%, wadjum w go- 
tówce lub papierach procentowych 
podług kursu, dołączonem być musi. 

Prócz tego podaje sę do wiado- 
mości, że rury li tylko z fabryk Zoep- 
tau, Krompach, Friedland i Teppen 
dostarczone być moga, ciśnienie trzech 
atmosfer wytrzymać muszą, nadmiar 
e-yli przewyżka w wadze wynagro- 
dzoną nie będzie, a rury, trzymające 
wagę niżej 10'/,, przyjęte nie zostaną. 

Cały zapas rur musi do końca 
pażdziernika 1868 być odstawiony. 

Bliższe warunki mogą przed licy- 
tacją w Biórze budowniczem Magi- 
stratu być przejrzane. 2131 1—1 


Lwów dnia 10. czerwca 1868. 


DEWTOWRIWE 


. 


l 


Dentorine to prawdziwy elixir; odswieża i 
Oczyszcza Usta, umacnia dziąsią i zapobiega 
próchnieniu zebów y 
Pate derwifrice została w odoośnym dziale 
parfumeryj kompletną reformarorką ; zastę- 
puja wszelkie owu proszki iopiaty, których 
żrące cząstki składowe rumowały mniej 
więrej zęby. W calu osiągnienia delikatnej 
mękkiej piany, dostatecznem będzie po- 
trzeć lekko po psście szczaterzką wilgo- 
tną, Pianą tej pasty nadaje zębom lśniący 
1660 bialością połysk. 10-12 
SKŁADY: We Lwowie w aptece 
Adolfa Beriinera,ę Tarnopolu w apt. 
dra Buchelta. 


Trzeci pilans 


Peszteńskiego Zakladu Ubezpieczeń 


odi fi. mity zwan iizu do #1. 
Przychód: 


uncllmin in M GEŁY, 


„1 Przeniesienie Rezerwy premiów od zabezpieczeń ogniowych z roku 1866 — złr. 454 641.21 
H s » s . » trznsportowych. „ a „,  13.6E8.2r 
b 5 s szkód ÓW - z roku 1866 A" 9 ref wy 
4 . gradobiciowych P pn A 269. * 
£ |. a a transportowych $ j : Apan GP. i h 14 052,1 521.987 |91 
6| Premie z nałeżytościami za wydane zabezpieczenia ogniowe na wartość p 
złr. 393.172.950 . . . 4 D i i Q i . + atre 1.089.226 69 
7] Premia Z n»leżytościam: za wydane zabezpieczen a przeciw gradobicin 
p na wartośc złr. 16,616.543 d : . È G t 5 ë «0, 2 9468.9 
8] Premie z należytusciami za wydane zabezpieczenia transportowe na war: / 
tość złr. 41.4288 a  « a P W IEOTYN ać Pinior Jar 159.3746: 1,558.0 90 |24 
9| Oprocentowanie kapitału, do rozporzą lzęnia łożąc-go > ar 31,918 |70 2,112.057] 6 
; Rozchód: 
1j Premie za kontr-ząbezpieczenia peplomo è é s zif, Ea zd 
A a radobiciowe . ś WY > 
8 | ed x . transporto we e m y A HA „ 44.85325 472.164 |7, 
4| Stornowane premia ogniowe . s. se 0 164 Wow 12.918.060 
5 i ".„ gradobiviowe . x 5.142.299 141.0921% 
b * „ transportowe H | ; i i MI: 13 436.74 . 65 
“i Prowizja sjentów od zabezpieczeń ogniowych r e - : złr. 420 Luyj 
è T ae ś P « gradobiciowych ó aio . - 10,811 67 45.796 
9 p „ (wb à transportowych O 3, » __ŚN.026,64 145.726 |— 
'| Zapłncone szkody ogmiowe po potrąceniu części. przypadających na ) , 
ł one kurza h d dow: 4 36 : "== 777% złr. 030,546:43 
n Zapł»cone szkody gradobiciowe po potrąceniu części, przypadających na 
u| z kontsaagturantój "PRD 9-21 4 24 zdala,” S 154,855.71 
«| Zapłacone szwody transportowe pu potrąceniu części, przypadających na 
kontrasekurantów * e i bee owo o aepo ag aa a aa aa 70.550 85 544.953] 5 
15| Rezerwa premii na bieżące ryzyka ogniowe „1413 +. e złr. b4, 957.87 
n s T. Pe = „  transportowę . - . > . vw żu,658.68 
1 » DA nieuregułowane szkody ogniowe e vn s w. Vacak | 280064, 0 
16 s » 7 w  gradobiciowe . y . > „m 2,130.58 628.0: 
jamit sj wi „ transportowe o «0 «04 «4 a „w 23,181 44 „021 |37 
18] Koszta administracji, jako to: płace urzędników, czynsze, podróże, inseraty. 


stempie, papier. druk. portorja itd. 
pod-ajencjach ` 


40d tych $ 


P trąca się tentiema dyrektorów, zagwarantowana 8. 58, statatów, a 
la dawniejszej dyrekcji od 1. rtycznia du 20. maja 1867 -. 
A dla terażniejsze) dyrekcji od 21. maja do 3 . grndnia 1867 


przeto za:taje czysta nadwyżka w ilości <> ů¿ 
która na konto zysku i straty przeszłoroczą zapisuje 


teras tylko zir. 8261.71 na rok 1868 przeniesionemi Zostaaą. 


Peszt dnia 31, grudnia 1867. 


pray ARR JA dd i r | dia Prey 36 
Nadwyżka; |=====|ce]=—ręge|53 
= . SE 71,696.53 pitas DUSSEN = 
to: 
. złr. 2383.34 
2480,26 złr. 4,8 13 60 
. : A j . 2 5 A 66.882193 
się, tak iż ze straty przeszłorocznejj ~ TmT 
Dyrekcja : 4129 1—1 


E. Kochmeister, wiceprezes. 


Dyrektorowie: Adolf Aebly, Jakób Lenyi, Józef Medetz, Ludwik Rósa, Jan Techögl, M. A. Weiss: 


Widziano: 
Michat Kada f 
tades magis'ratualny k, wnlp. miasta 
Peowta, jako komisarz rządowy. 


ferm 


Henryk Reiller 
jenerajuy sekretarz- 


"Wydawca. Witalis W. Smochowski, 


Wilheim Sehón, przewodniczący dyrektor. 


Właściciel: Jan 


Aleks. Lubełzky, 
szef rachunkowości centralnej. 


Widsiano, prowizorowie: 
Karol Pósfai 
Zygmuni Gold 
Ferdynand  Halbauer.. 


Dobrzański. 


PATE DENTIFRICE. ' 


świeży angielski "Porter, 
. Double brown Barclay sttat, 
Sledzie młode (pocztowe), 
'Bryndzę majową uegierską, 
cw IE Nę  GWN I. WW ILS IK W IC. 
/80l morską do kąpiel (funt po 28 ct) 


po l eGa ją i 
Markiewicz i iGWYojczynński 
"me Lwowie pod l. 16L w Ryvku. 


G. A. CHRISTIAN 


we Lwowie, 
przy ulicy Wyższej Karola Ludwika w domu Gromadzińskich pod l. 842 m., 
poleca Swój nowo otworzony SKŁAD 


SREBER _CELLNSILICHHi 


ze słynnej fabryki CONRAETZA i DITTLERA w Wiedoiu, sz*zególniej zaś 
łyżki, noże I grabki tudzież inne naczynia stołowe i sprzęty domowe, za- 
stawy na cukry I do ubrania stołów, Żyrandole, tace, lichtwrze, soloiczki, 
pieprzniczki, na ocet i oliwę, sprzęty kościelne dia każdego obrządku, sło- 
wem, wszelkie w ten zakres wchodzące przedmioty z najlepszego srebra chiń -kie- 
go, po stalych cenach fabrycznych, ze zuakiem gwarancyjnym C. $: D. Conraets. 


KĘ” Lite (nie dęte) tym znakiem zaopatrzone naczynia stołowe, odkupuje 
w każdym zużytym stanie za dwie piąte czyli 40%, ceny pierwotnej, 

, Prawdziwe dwunasto i trzynastołutowa srebro zakupuje każdej chwili po 
najwyższych cenach. 3 8 © 2130 1-2 ~ 


` IM! Depesza telegraficzna!!! 


uuu 
Landyńaki sąd kónsursowy zadekretował, że Skłą:T angielskiej kompanii w głównym składzie 
Wien Tuchlauhen Nr. 11, przymusową drogą, i to nalychmiast sprzedanym być musi. „Ogramne ee 
towarów składające się z więcej niż 20,060 sztuk angielskiej damskiej i męzkiej bielizny, angielskich 
wełnianych, angielskich chugtek do nosa, ohrusów i najlepszega angielskiego Szirtingu po nieporównan ie 
uiskich cenach. Te tak niskie ceny w stosunku do jakaści į pięknaści wszystkich artykułów „pawinnyby 
każdego tak prywatnego jaka też odprzedajacych interesować, gdyż podobna wyprzedaż już się nigdy 
drugi raz nie zdarzy, F k 
Uprasza się 0 dokładne porównanie ta notowanych cen "TB 
z inszemi cennicani. a zWwaŻYWSZY, że nieodpuwiedań towar bez nrzcszzody napowrót przyjęty zostanie ą 
pieniądze natychmiast franko odesłanemi była: można hyć pewnym uajzupełniejszego zaduwolnieniz. 
7 sztuk płóciennych koszul męžkich odfg,/y(* sztuk. ardzo cienkiej angiefskiej weby rę- 
15.000 najpieńszago dh zwyczajnego gatunku. 500 cznego przędziwa, każdo sztuka pa 50. łokci 
we wszelkich rozmiarach, odpowiednie i wytworne, | pelnych, po 24, 23, 30 do 35 ztr. najcieńisza 


o złr, 1.50, 2,50, 280, 3, 3.50, do 4.8 — m - - = 
G amid kimi a E > f sztuk angielskiej” w pół-sztukach po 24 


125O parcie pad ukosowa ddcia sło: 
10.000 łokci, każda sztuka po A, 10 do 13 zł 
2.000 


2134 1—3 


sztuk płóciannych ga tek każdej wiel- 
kości, po zie, 1,30. 1.50, Lats da 2 zte- łokeł cienkiego angielskiego flotna, białe 


——— ' iw. pwiorci lokoj. wjęd, | szea 
) białych -i kolorowych koszul mreekich naj-[ ogi. go przedziyą, ý 48: MAL WIĘC 

8.500 nowszego kroju, 100 wzorów, ;pu Złe, 1.50, rokitgo, po dż Ct, 

1. 2.50 do 2,80 k 


2 BOO tuzinów angielskich, płócienuych çhuste 
= do nosa, po 2, 8, 3.50 io 4 złr., uprzedaje 


się w pół-tuzinach. it 

5 (00) zinów. angielskich, płóriennor, batyąto - 

2.000 wych ORK męzkich i damskich PO 5, 

6,.1 do 8 zł., sprzedaje sią w pół-thzinach 

— zn a e w, 
sztuk wkłada: do koszułowych gorsów 


20.000 z najcieńszega płótha katystowego, Z 
POZEW lub prostemi zakładkami, po 80 ct, 


do 1.50 złt. 
600 sztuk angielskich, Iniano: adannszkowych na- 
' kryd do stołów, najnowsze desenie, am 4, 
12,18 i 24 osób. Adamaszek atłasowy a trzecią 
część wartości. > | R 
1.500 pe Sp.iąt ni. Każda sanki 3 es teki Bzero: 222.000 Szjęioga 1. Medapolanaa, nejięssgego 
ka, po 18, 20 do £3 zi gatunku, łokieć pa 25, 23, 30, do 40 ct. najcieńszy, 
Rozsyłki zx pobraniem nuleżytości pocztą do wszystkich ułównych i prowinejo- 
nalnych mia :t całe) monarchii austrjackiej. Za opakowanie nie się nie policz. Bid- 
rącym towaru za przeszło 30 zł. dodaje się bezpłatnie 6 sztuk indyjskich! baty- 
stowych chuatek, 
A dres: Ceutral-Ilauptversendungs-D=pot, Wien. Tuchieuben IL, 
im Gunkel'schen H:use, 999 8— 12 


g 000 płócioniiych koszul: damskich 
p4 i wytwornie uszytych, po złr 
2.80. — Bardzo cienkie koszule po 3,50, 2.80, 


d» 10 zle. 

9f sztuk majtek damskich i nocnych gorse- 
3.000 ów, yaragi kroju, baędzo wytworne. 
po złr. 1.80, 2, 2.5, 2,80), do 3 ztr, 

1.300 
do. 4,50 


800 spodnice haltowanych wedlug obranego wzor. 


jaka też t zwyuzajna, pa zit %50, 4, da 5.50. 


paktyezni® 
„10, 2. 2.50. 
4,50 


sztuk plociennych koszul nocnych dam* 
skich, najnawszego kroju, pó' zir. 5,50, 4 


UWIADOMIENIE. 


PIOTR WAJDA 


przeniósł swą 2131 3—3 


PRACOWNIĘ SUKNI MĘZKICH 


z domu pod l. 446!/, do domu pod |. 298 obok dawnej strażnicy Halickiej. 


Kto chce mité te przedmioty prawd'iwe niech stę udt do połaczonej 
ani słowej w Wiseciniu, Pralersirasse N: 16. 
* Uzęścidwa gprzedąż po ALe) cenia =D Za trwalosó przedm otów a się zaręcza. G% 
Klejnoty brylantowe, r Klejnoty koralowe | 
najd oskonalej No ARE znawca 310 we z podstawa ze złotą talmi: 
pozna: klejnoty są prawdziwem talm-złotem ob-|1 brosza złr. É; LSI 2, 3, 
wiedzione naśladowańe brylanty są s najlepiej| | para kóle yków złr, 1, 1.50. 2, 3. 
szlifowanych kryształów, które nie tracą nigdy | guziczków do koszu! e. s0, zł. 1, 1.50. 
łyswegu ognia, również inne drogie kamieni. są » n do rekawów złr, 1, 2, 3. 
nie do poznania naśladowane. l szpilka do SZalu mężkiego złr. 1, 1.50. 
1 brosza zr. 1.60. ah 3 i i E a TĄ TAR A 8, 4, 
l pa a kółczyków złr. 1.60, 2, 3 ranzo złr. 2, 8, 6.90. 
1 x euzieczków do koszul abrt 1, ne | sznursk korali si+kanych 16 cent. 
Te. o du rękawów złr. 1.00 * Klejnoty emaliowane. 
j $zpiika EP. ml ech dd: || przepysznie wikia emalin wane w ognin. 
erbcion: r owy zir, 1, 1:9% | t ia 
z Rrzytef ago naszyjaik złr. 1. t brosza złr. T a 2 p i 
Kiejnoty grawir. ze złota talmi: brus73 z prawdz. koralem i emalia'o- 
1 łancuszek ze łota ph pik u je” zdubiona zir, 2. 3, 4. i EJ 
Poda EAH S a a para kólczyków złr. 1, 1.50, 2. 
i Hd ht z e T "3 L cały garnitur emaliowany t, j. brosza i 
ros a cent. 80, Z PA kólczyki z brylantami ztir. 3.59. 
p e. ae BEN a do ucha 49 o, || P373 guziczków do koszni cent. 60. 80. 
[5 ct: wieczny kalendarz jako medalion; medaliont NO A 8U gle. 1. 
ten piekny przedmiot prawdziwie po- l Wa ae T 


a 


p rm 


m= r 


m R ra — 


złacany, pon na jednej stronie: mie- pierściogek, puai napy: 60, Aaji. 


siąc, wschód i zachód słońca, długość doia 
i nocy; na drugiej Stronie dale W tygodniu 
i datę, pierwsza musi miesięcznie, qinga 
tygodniowo raz być naczągąna. 
1 medalion ct. 50, 80, złr. 1. 
1 para gnziczków do koszul ©. 30, 50. 
A - do rękawów e. 40. 60 
1 grzebień do włosów c- 8% złr. 1, 2. 
„A szpilka do szalu męzkiego e. 56, 80. 
Prawdziwe złote klejnoty: 
pierścionek z kolor. Kamieniem zir 1.8), 
bogato obsadz. porłami 2.50, 
4 grubo złoty 3.50, 4. $ złr, 
1 brosza 4, 5, 6, 7. 8 złe. 
4, 5, 6, 7, 8 ZiT. 


Gi odnyt na setki liczac dlugoletnich odbiorców ze wszystkich stron moi archi, Niemiec, 
PEE” SN i Wacho u. najlepiej zarecza za szybkie i rzerelne wypelnienie zamiejscowych 


poleceń, Mustrowane cenniki hezpłatnie i frąnko. 
Vereinigte Industrie-fłalie Wieu, 


Skry. włoch i cat 


t łańcuszek emailowanpy złr. 1.5 - 
l łańcuszek damski, zir. 2.50. 


Czarne klejnoty, 
z rogu, z jetu. z kauszuku, nieprzeży te: 
| naszyjnik damaki, 2 razy około szyi, Z 
krzyżykiem inb serduszkiem 65 cent. 
L brusza 15. 20 30, 40 et. 
I para kólczyków 20, 30, 40 et. 
I „ guziczków do koszul lab do ręka- 
wów 15, 20, 30 cent. 


1 łańcuszek do zegarka krótki 15. 20 ct, 
L 


A p Jm długi 80, 60 ot, 
l, grzebień gładki 45. 35 ct. 2053 
I F ozdobny 50, 80 Ct. -E 
1 opaska na włosy By, 40, 80 ct. 
mò: 


Praterstrasse Nr. t6, "D 


~~O Kupcy Otrzymują ceny tuzinowe. Gm  Poszusuje się odpowiednich zastępców na prowincji 


OMET ag" 0 * ion 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki 


Druk Kornela Pillers. 


